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Warunki ugodowe.
Lwów d. 15 września.

W artykule aytuaoyjnym, telefonowa- 
nym z Wiednia, rozpatruje praska Poldik 
warunki pod jakimi ma przyjść do skutku 
oaetko-niemieokie porozumienie celem urnoho- 
mienia parlamentu. Ciekawe to, a o ile się 
Zdaje i  prawdziwe przedstawienie rzeszy, o- 
piewa:

Poseł Fankę zwołał posiedzenie komite- 
tu wykonawczego lewioy na 23 bm. Ma' się 
na niem rozstrzygnąć pytanie, ozy opozycyj­
ne niemieokie stronnictwa mają wziąć udział 
w konferenoyi zwołanej przez prezydenta izby 
posłów na 24 bm. ozy nie. Dr. Funke bawi 
w Wiedniu i z przyjaciółmi politycznymi 
miewa ciągłe narady. Wprawdzie prasa nie­
mieckich stronnictw skrajnyoh występuje już 
teraz przeciw udziałowi Niemoów w konfe­
renoyi dra Fuohsa, ale to nic nie znaczy i 
trzeba ozekać na deoyzyę komitetu wykona­
wczego lewioy.

Teraz to tylko można powiedzieć, że 
dalsze zachowanie się lewioy rady państwa 
okazywać będzie coraz dowodn ej, ozy misya 
br. Chlumeokiego się powiodła, ozy też speł­
zła na niozem.

Jeżeli tt> prawda, że audyenoya dr. Kath- 
reina, wodza katolickich ludowców niemie- 
okioh, u cesarza miała takie same tło, jak 
audyenoya br. Chlumeokiego — to w takim 
razie zdarzy się pewnego pięknego dnia nie­
spodzianka, a mianowicie rów norzędne, jeżeli 
nie wspólne działanie katolickich ludowców 
n>emieokioh z niemieoką wiernokonstytuoyjną 
wielką własnością, a zajdzie to wtedy, gdy 
zamierzona przez dra Fuchsa konferenoya się 
nie uda.

Twierdzenie to wypływa z dokładnej 
znajomości usposobienia, panuj ąoego obecnie 
po audyenoyi dra Kathreina u oesarza, w to 
nie stronniotwa katolickich ludowców niemie­
ckich. Od chwili audyenoyi br. Chlumeokiego 
i dra Kathreina u oesarza, zdecydowali się 
konserwatyści niemieccy stanowozo wszystko 
postawić na kartę, aby tylko skłonić posłów 
czeskich do zgody na formalne skasowanie 
rozporządzeń językowych, co prawda pod 
tym warunkiem, że równooześnie będzie 
przedłożony radzie państwa do uohwały pro­
jekt ustawy językowej, a Niemoy zobowią­
zaliby się, że pozwolą na przeprowadzenie 
obrad nad tą ustawą, rada państwa zaś isto­
tnie do pewnego terminu obrady te musiała­
by przeprowadzić.

A dalej konserwatyści niemieooy mają 
zamiar, skłonić posłów czeskich i do tego je- 
saeze, Aby się zgodzili na kodyfikaoyę prawa, 
iż język niemieoki jest mową, którą się urzę­
dowało jedni z drugimi w państwie porozu­
miewać winni
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Po drogach czasu.
Ł fi. WELLSA.

(Oiąg dalny).

W końon—ohoialem obmyśieo jaki sposób 
wyłamania drzwi bronzowyoh w podstawie 
Sfinksa Białego w celu odnalezienia mojej 
maszyny.

Nadto, miałem zamiar, wracając do na­
szej epoki bieżącej, zabrać z sobą Uinę.

Bozmyślając nad temi projektami, kro- 
ozyłem ku budynkowi, wybranemu na nasze 
mieszkanie.

XI.
Około południa przybyliśmy do pałaca z 

toroelany zielonej, leoz znaleźliśmy go pa­
ty m i zrujnowanym. W oknach pozostały 
y i k o  kawałki szyb, śoiany były odrapane i 
rozbawione ornamentów.

Przed wejściem do pałacu, zwróciwszy 
wzrok kn półnoono-waohodowi, ze ździwie- 
uem spostrzegłem szeroką zatokę prawie 
norską, w miejscu, w którem spodziewałem 
ię zobaczyć leżące tam dzisiaj Wendsworth 
Battersee. Przyszła mi wtedy myśl, leoz 

ylko na chwilę: co mogło się stać, lub pra­
wdopodobnie stało się z tworami zamieszka- 
ącemi morze?

Oto są dwie główne koncesye, które ma 
zrobió Ind czeski na rzecz pokojn w pań­
stwie — jak mówią.

Taką jest dyrektywa katoliokioh ludow­
ców i w tym też kierunku mają pójść zamie­
rzone konferenoye i rokowania. Kto by zapy­
tał o nagrodę, któraby powinna przypaść lu­
dowi czeskiemu za wymagane od niego ofia­
ry, to odpowiedź wylicza: ustawę o regnlaoyi 
stosunków językowych, rozszerzenie i pogłę­
bienie dzisiejszych zdobyozy na polu języko- 
wem w okręgach oaysto ozeskioh, dalej mo­
żliwość dalszych jeszoze politycznych i naro­
dowych zdobyozy, któryohby nie można nie 
dozwolió stronnictwo, uchodzącemu za podpo­
rę państwa...

Tak politykują dziś w szeregaoh kato­
lickiego stronnictwa ludowców niemieokich, 
które ohoe powrót do normalnyoh stosunków 
parlamentarnych nozynić zawisłem jedynie od 
nległośoi ozeskiej delegacyi.

Jestto ponowny i tym razem bardzo do­
sadny apel do umiarkowania i politycznej 
roztropności reprezentantów czeskiego naro­
du, a apel ten daje im do zrozumienia, źe 
gdyby na wskazaną im drogę wejść nie 
chcieli, to musieliby wziąć na swoje barki i 
odpowiedzialność i skutki swojej opozyoyi.

Żądanie, stawiane do posłów ozeskioh 
brzmi, żeby pod pewnymi warunkami nie na 
oo innego się zgodzili jak tylko na zaakce­
ptowanie niemieokiego programu z Zielonych 
Świątek, a to znown równa się kapitulaoyi.

Tak stoją rzeozy£dzisiaj , z takim pla­
nem zamierzają pośrednioy wystąpić na kon- 
ferencyi porozumiewawczej.

Czesi — powiada dalej Politik — nie 
mogą jeszcze w obecnej obwili żadnej sta­
nowczej deoyzyi powziąć.

Jeżeli wszozęta teraz akoya porozumie­
nia się spełznie na niozem skutkiem oporne­
go stanowiska lewioy, to w takim razie bę­
dzie miał hr. Thun jeszoze jeden argument 
do poparoia przed oesarzem swego zdania, 
że z dzisiejszym parlamentem rządzić pań­
stwem jnż niepodobna. Od deoyzyi, jakąby 
potem oesarz powziął, zależałaby i politycz­
na i parlamentarna przyszłość

To samo stanie się i w bym wypadku, 
gdyby Niemoy wprawdzie wzięli udział w 
konferenoyi, ale gdyby zarazem oświadczyli, 
że tylko pod tym warnnkiem wdadzą się w 
rokowania ngodowe, że hr. Thun ustąpi miej­
sca innemu rządowi.

Odpowiedź na to pytanie nie da się dłu­
go ozekać, a naj bliższa przyszłość będzie na- 
pewno interesującą i brzemienną w wypadki. 
O tern, co się stanie-w razie, gdyby akoya 
porozumienia się nie doprowadziła do skntkn, 
nie wiedzą nio ani przywódcy stronnictw, 
ani ministrowie.

Po rozejrzenia się doszedłem do przeko 
nanift, że pałao był zbudowany z prawdziwej 
porcelany i miał na frontonie napis w nie- 
znauym mi językn. Myślałem, że może Uina 
pomoże odoyfrowaó go, leoz dowiedziałem się, 
że nawet myśl o piśmie nigdy nie postała 
w jej głowię.

Po za wielkiemi i zrnjnowanemi drzwia­
mi znalazłem, zamiast zwykłej sali, dragą 
gnleryę, oświetloną przez wielki szereg okien. 
Domyśliłem eię, że to było muzeum.

Posadzka z tafli i wszystkie znajdujące 
się przedmioty pokryte były grubą warstwą 
pyłu. Na środku stało ooś, oo można było u- 
ważaó za niższą część jakiegoś olbrzymiego 
szkieletu. Z ukośny oh stóp domyśliłem się, 
że było to zwierzę zaginione, z rodzaju Mt- 
gatherium. Czaszka i kośoi ozęśoi wyższej le­
żały na posadzce pokryte grubym pyłem, w 
miej sou zaś, gdzie woda przez szparę w da­
chu spływała kroplami, kości były spróch­
niałe. Nieoo dalej znajdował się ogromny 
szkielet Brontosaura.

Mój domysł, że było to mnzenm, po­
twierdzał się. Przy jednej ze śoian, spostrzegł­
szy — jak mi się zdawało — płaszczyzny 
poohyłe, usunąłem warstwę pyłn i odkryłem 
■wyosajne szafki oszklone, takie same, jakioh 
używamy dzisiaj. Musiały byó one jednak 
nieprzenikliwe dla powietrza, gdyż zawarte 
w nich przedmioty były zachowane dosko­
nale.

'Widoozme byliśmy wśród min jakiegoś 
ostatniego nrazenm przyrodniozego — pra­
wdopodobnie w sekcyi paleontologicznej, gdyż 
zawierała w sobie wspaniały zbiór wykopa­
lisk. Gdzieniegdzie między wykopaliskami

Dymisya hr. Willamowitza.
Lwów d. 15 września.

Naczelny prezes prowincyi poznańskiej 
br. Willamowitz-M6llendorf podał się do dy- 
miayi i jak z Berlina telegraf aj ą, dymisya ta 
jnż przyjętą została.

Br. Willamowitz nie wyszedł z szeregów 
zawodowej biurokraoyi praskiej. Jest to oby­
watel, osiadły w Księstwie, Niemiec, nawet 
zaoięty Niemieo, ale dla bratku wprawy, ozy. 
z przekonan a, ozy z po woda odmiennego 
temperamentu nie należał nigdy do wybit­
nych prześladowców żywiołu polskiego. Na 
stanowisko naczelnika prowinoyi się nie 
pchał. Był marszałkiem sejmu prowincyonal- 
nego poznańskiego ożyli naozelnikiem samo­
rządu, gdy go wola monarsza powołała na 
obeone stanowisko.

Przyjął je, jako posłuszny koronie oby­
watel, leoz ani sam nie był zadowolonym, ani 
ni ezdołał zadowolić szowinistów germańskich. 
Ci kopali ustawioznie pod nim dołki, a na­
wet sprowadzili sobie redaktora Goldbecka z 
Berlina, by w gazecie Posentr Zeitung atako 
wał br. Wilamowitza. Bkońozyło się wpraw­
dzie sądowem skazaniem Goldbecka, lecz na­
czelnego prezesa nie zaohęoiło to do wytrwa­
nia na stanowisko.

Gdy więo teraz wyszedł okólnik mini- 
■teryalny zalecający urzędnikom politycznym, 
aby zastosowywali swoje przekonania do ka­
żdorazowego programu ministeryum, br. Wil­
lamowitz skorzystał ze sposobności i podał 
•ię do dymisyi, ponieważ nie zgadza się z 
treśoią powyższego okólnika. W Księstwie 
ludność polska go żałuje, ponieważ, acz prą­
dom szowinistycznym z góry się nie opierał, 
to przeeieź ich nie potęgował własnymi wy­
nalazkami. Zresztą wiedziano jnż, kim jest 
p. Willamowitz, obećnie zaś może przyjść 
polityk, który hakatystyozną gorliwością bę­
dzie chciał zaznaczyć swoje zdolności na je ­
szoze wyższe stanowisko.

Katolicka, KSlnioek Volkssstg. twierdzi, iż 
dymisya br. Wjilamowitsą nie została jesz­
cze przyjętą,*ńrdecyzya zapadnie dopiero po 
powrocie oesarza z manewrów — o samej 
zaś sprawie tak powiada: „Do waknjąoyoh 
obecnie wyższych posad administracyjnych 
należy także naozelne prezydyum w Pozna­
nia, które już dawno p. Willamowitzowi nie 
sprawiało pooieohy.

Pan Willamowitz zajmował dotąd zawazs 
takie stanowisko, że najskuteczniejszą poli­
tyką polską nie jest szykanowanie Polaków, 
tylko wzmacnianie niemczyzny, ale stosowa­
nie się do tej zasady nie zjednało mu po­
klasku hakatystów, mimo, że on przez po­
chodzenie swoje i jako posiadacz ziemski 
należy do Poznańskiego, a więo bardzo do­
brze umie osądzić, j ak należy się z Polakami 
obchodzić. Był hakatystom za mało „oiętym"

spotykałem kształty ludzi lub ozęśoi ioh, na­
nizane na drut jak paoiorki. Stojące w róż­
nych miejsoach szafki były powywraoane, 
prawdopodobnie przez Morloków.

Głęboka oisza zalegała sale, a gruba 
warstwa pyłu tłumiła odgłos naszyóh kroków.

Bawiąca się z początku Uina podbiegła 
następnie do mnie, spokojnie ujęła moją rękę 
i już nie odstępowała mnie.

Ten starożytny zabytek wieku inteligen- 
oyi tak zadziwił mnie z początku, że zapo­
mniałem o celu wyoieczki, nawet o mojej 
maszynie. Pałao ten, sądząo z jego rozmia­
rów, opróoz galeryi paleontologicznej, musiał 
mieśoió w sobie muzeum historyczne, a może 
nawet bibliotekę! Dla mnie przynajmniej, 
zwłaszoza w takioh okolioznośoiaoh, byłoby 
to rzeozą ciekawszą niż uszkodzone i spróch­
niałe zabytki geologiczne.

Zwiedzająo pałao dalej, odkryłem gale­
ryę krótką, poprzeczną, stanowiącą — zdaje 
się — gabinet mineralogiczny, w której wiel­
ki kawał siarki nasunął mi myśl przyrządze­
nia proohu, leoz nigdzie nie mogłem znaleźć 
saletry i wogóle najmniejszego śladn sale- 
trzanów. Prawdopodobnie nległy one rozkła­
dowi w ciągu wielu wieków. Mimo to ten 
kawał siarki nie sonodził mi z pamięci i wy­
woływał różne myśli.

Inńe i najlepiej zakonserwowane przed­
mioty w tej galeryi nie interesowały mnie, 
gdyż nie jestem mineralogiem; udałem się 
więo do drugiej ozęśoi gmaohu, równoległej 
względem sali, którą zwiedziłem na poozątkn.

Prawdopodobnie i ta sekoya zawierała 
w sobie okazy ze świata przyrody, leoz w 
takim stanie rozkładu i zniszczenia, że nie-

i wystawiony był w ich czasie na różne za­
rzuty. Do zniechęcenia, jakie z tego powodu 
odozuwał, dochodzą jeszoze względy na jego 
wiek i familią, które go skłoniły do pono­
wienia teraz wnioskn dymisyjnego. Wiadomo 
bowiem, że już w zeszłym roku po śmieroi 
żony prosił o dymisyą. Kto zostanie jego na­
stępcą, dotąd nie jest pewnem.

W sprawie tej piszą do Berliner TageU. 
z Poznania: „Świeże wiadomości o ustąpie­
niu naczelnego prezesa bar. Wilsmowitza za­
sługują na uwagę, gdyż tutaj ogólnie panuje 
przekonanie, że zmiana w .ozelnem prezy­
dyum jest tylko kweztyą ozasu. Co ptowda, 
to jest mniej więcej wyklnozonem, żeby do 
tej zmiany dano inioyatywę z góry. Jeżeli 
p. Wilamowitz opuszcza teraz naozelne pre­
zydyum, to ozyni i o wyłąoznie tylko z wła­
snej inioyatywy. Trudno powiedzieć, jak je ­
go ustąpienie przyjętem zostanie w prowin­
oyi. Tyle jest pewnem, że ani po jednej, ani 
po drugiej stronie nie miał wyraźnych prze- 
oiwników, ale może też nie miał i zdeklaro­
wanych zwolenników. Pan Wilamowitz, któ­
ry należał do ery Capriviego, podniósł pro- 
wincyą pod wielo względami. Nie należymy 
do tyoh, którzy ma odmawiają wszelkiej ini­
oyatywy. Jeżeli mniej osobiśoie występował, 
to odpowiadało to pewnie z jednej strony 
jego usposobienia, a z drogiej programowi 
jego nie stawiania żadnych przeszkód zlaniu 
się z sobą oba narodowośoi. Choiał byó na­
czelnym prezesem dla wszystkioh i wszyst­
kim wymierzać sprawiedliwość. To przypra­
wiło go o utratę sympatyi hakatystów, któ­
rzy na jego miejsce protegowali p. Jagowa, 
byłego prezesa rejenoyi w Poznania. P. Ja* 
gow zniknął teraz z widowni i zdaje się być 
wykluozonem, żeby mógł zostać następoą p. 
Wilamo witza. Jeżeli p. Wilamowitz istotnie 
opuści swoje stanowisko, to zachodzić będzie 
ten rzadki objaw, że wszystkie wyższe posa­
dy administracyjne w Poznańskiem trzeba 
będzie obsadzić nowymi lndźmi. Bydgoszoz 
otrzymała dopiero niedawno nowego prezesa. 
W Poznaniu . do dziś jeszoze to stanowisko 
wakują*

Z bieżącej chwili.
Lwów 15 września- 

Zapowiedziany zjazd c a r a  z oe s a ­
r z e m  n i e m i e c k i m  zwracał uwagę z po­
wodu, że równooześnie miał także hr. Mura- 
wiew przybyć do Niemieo. Zjazd miał się, 
pomimo następnych zaprzeozeń, odbyć tymi 
dniami, skoro pułk gwardyjski imienia oara 
przed czasem z manewrów do Poozd&mu wy­
prawiono. Najnowsze jednak telegramy do­
noszą, iż car w przejeździe do Darmsztadu 
nie wstąpi do Poozdamu, jednak odwidzi 
para oarska w Kielu księżnę Heurykowę,

podobna było rozróżnić przedmiotów. Jakieś 
bezkształtne i zozerniałe resztki zwierząt 
wypchanyoh, wysuszonych i mnmij w sło­
jach, napełnionych niegdyś alkoholem, kupki 
szarego pyłu pozostałego z roślin spróchnia­
łych — ot, i wszystko!

Bardzo żałowałem tej sekcyi, bo gdyby 
okazy były lepiej, zachowane, byłbym mógł 
widzieć drogę, po której kroczył podbój przy­
rody.

W  końcu weszliśmy do galeryi rozmia­
rów olbrzymich, leoz bardzo źle oświetlonej 
i której nieoo poohylona podłoga tworzyła 
kąt z galeryą, przed ohwilą zwiedzoną. W i­
siały w niej n sufitu, w pewnyoh odstępach, 
białe kule, po większej ozęści potłuczone 
nasuwające myśl starożytnego oświetlenia 
sztucznego.

Tutaj byłem już w swoim żywiole, gdyż 
po obu stronaoh wznosiły się pod ścianami 
olbrzymie maszyny, wogóle sjedsone przez 
rdzę i połamane, leoz niektóre przechowały 
■ię w całości.

Mam słabość de mechaniki, więo w sali 
tej bawiłem najdłużej i badałem ją  najuwa­
żniej — tern bardziej, źe większa ozęió ma­
szyn była dla mnie zagadką; nie pojmowa­
łem ioh celu. Zdawało mi się, że gdybym 
zdołał zrozumieć ioh użytek, znalazłbym sku­
teczną broń przeoiw Morlokom.

Wtem Uina oparła się o mnie i do tego 
tak nagle, że drgnąłem. Gdyby nie to opar- 
oie się, byłbym nie zanważył pochyłości po- 
Sadzki.

Część galeryi, w której teraz stałem, 
znajdowała się niżej powierzchni ziemi i o-

małżonkę brata oesarza Wilhslma a siostrę 
carowej. Niedojście do skutku zjazdu mo­
narchów usiłują przypisać... niepogodzie.

Podozas gdy ągitaoya żydowska p r z e ­
c i w  w y s t a w i e  p a r y s k i e j  szalonemi 
rzuca zapowiedziami, tester Lloyd każe sobie 
nawet telegrafować z Londynu, że „s pewnej 
strony żądają, aby trzy stolice Brytanii: 
Londyn, Edymburg i Duhlin nadały Dreyfu­
sowi obywatelstwo honorowe, tudzież że ogół 
narodu angielskiego z góry nazywa te firmy, 
które zbojkotują wystawę paryską „brytań- 
ską legią honorową14 — nadchodzą wiadomo- 
śoi wręcz przeciwne. Berlińskie pisma żydow­
skie dowiadują się, żf cała bez wyjątku pra­
sa angielska przemawia za obesłaniem wy­
stawy, a pogłoska, jakoby rząd angielski za­
mierzał foryto raó przez niektórych bojkot 
wystawy paryskiej, jest poprostu śmieszną. 
Z Nowego Jorkn donoszą urzędowo, że nio 
zgoła nie wskaznje, iżby się jaki wystawoa 
chciał wycofać — owszem coraz więcej nad­
chodzi podań o miejsoe na wystawie.

Ależ nawet z Budapesztu, tego Syontt 
neożydów nadohodzi wiadomość ze strony 
kompetentnej, że ruoh przeciw wystawie pa­
ryskiej jest ohybiony, że wystawa węgier­
skich grup przemysłowej, rolniozej i history­
cznej jest już zapewniona, a udział w wy­
stawie woale się nie zmniejszył. Kapituła 
prymasowska wprawdzie wahała się obesłać 
pwemi zabytkami wystawę paryską, ale to 
było jeszoze przed kilkoma miesiąoami;. inne 
kapitały i opactwa przyrzekły udział.

Półurzędowy paryzki lemtps powiada, źe 
„jeżeli z powodu wyroku renneńskiego za­
granica ostro nas sądzi, to wrogi Franeyi 
się nie zmienią, ale ladzie bezstronni, którzy 
nie nienawidzą Franoyi, ci choćby szczerze 
myśleli, że Franoya się. zdyshonoroweła, 
wkrótce będą rzeozy oceniać należycie. Pra­
cujmy tedy w spokoju; ostateoznie sympa- 
tye zagranicy dla nas się jeszoze spotęgują.* 
Jeden z organów dreyfnsowskioh, Matin, obu­
rza się tak daleoe na myśl zbojkotowania 
wystawy, że woła: „Dobrze, jeśli obey nie 
przybędą, tern bardziej imponować będą sa­
me okazy franouzfcie*.

Bząd francuski odpowiada pośrednio, 
rozgłaszając przez komunikaty, że o t w a r o i e  
w y s t a w y  zostało już postanowione na 16 
kwietnia 1900. Rząd skoaoypował jakiś s p i ­
sek m o n a r o h i s t ó w  i k l e r y k a ł ó w  i po­
wołał już na sądy trybuna! stanu, która to 
instytnoya. od ozasów Napoleona I spoczywała 
w- grobie niepamięci- Ale koncept ten zemśoił 
się jnż po ozęśoi na swoich twórcach. W  po­
łudniowej Franoyj n^ały się odbyć wielkie 
manewry wojskowe. Toż przed ioh zaozęoiem, 
ostatnioh dni sierpnia, zapytało ministerstwo 
prefektów, czy na ogłoszenie wyroku z Ben- 
nes mogą wj Marsylii,. Nioei Talonie i Awi- 
nionie ręczyó za otrzymanie porządku, jeżeli 
załogi zostanę przez wyruszenie wojak za ma

mm*,

iwietlona słabo wąskiemi okienkami, podobną 
była do suteren domów londyńskich.

Pogrążony w domysłach o użytku tyoh 
maszyn, postępowałem wolno i nie zauważy­
łem, że dzień zbliżał się jnż ku scbyU&wi. 
Przypomniał mi o tern wzrastający niepokój 
Uiny. Wtedy dopiero zauważyłem, że galerya 
pogrążyła się w oiemnośoi.

Zawahałem się; następnie, rozglądająo 
eię, spostrzegłem, że pył tutaj był mniej 
obfity i powierzchnia jego nierówną. Nieoo 
dalej widooene były ślady jakiohś małych, 
wąskich ztóp. Dowodziły one obeonożoi Mor­
loków.

Teraz dopiero zrozumiałem, żem tyle 
ozasu drogiego straoił na badanie tyoh ma­
szyn, że dawno już było po południu, a ja  
nie miałem ani broni, ani Bohronienia, ani 
żadnego środka stworzenia ognia. Nadto, wy­
szedłszy z galeryi, usłyszałem miarowy huk 
maszyn i dziwny szmer, już przedtem słysza­
ny w stadni.

Ująłem rękę Uiny, leoz pod wpływem 
nowej myśli puściłem ją  i podszedłem do je­
dnej z maszyn, przy której spostrzegłem drąg 
żelazny, podobny do tyoh, jakimi dzisiaj po- 
słagnją się przy wekslowania na kolejaoh 
żelaznych. Uohwyoiłem go i usiłowałem wy­
łamać.

(C. d. n.)

Kompletne ślubne, płótna, stoło­
wą bieliznę, ołiu®ttŁi płócienne i ręczniki poleci Mjtaniij M. LUDWIG

wó. plac MaryaokI 8 .
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newry aszozuplonemi. Prefekci odpowiedzieli, 
że nic nie stoi na przeszkodzie wymarszowi 
wojsk. Tak było jeszcze d. 4 bm. — gdy na­
gle z powoda rewizyj po domach, odnoszą­
cych się do „spisku" ogromne powstało wzbu­
rzenie we wielu kołach i musiano zaniechać 
manewrów, pomimo tego. ii miały one byó 
demonstracyą przeciw 70.000 wojska włoskie­
go, które się zebrało na granicy francuskiej, 
tudzież przeciw ruchom eskadry angielskiej 
i włoskiej.

B e k u r s  D r e y f u s a  ma byó odesłany 
przed wojskowy trybunał rewizyjny, a nie 
znowu przed trybuhał kasacyjny; dreyfusyada 
przewiduje zatem finalne skazanie Dreyfasa 
i podnosząc, iż Dreyfus tak jest chory na su­
choty, że prawie dogorywa, skwapliwie prze­
mawia za ułaskawieniem go już teraz. Pary­
ski telegram Nowej Pressy z d 13 bm. zape­
wniał, ie uwolnienie Dreyfus lada dzień 
nastąpi.

W myśl wywodów Frmdblttu przestrzegł 
także a u s t r o - w ę g i e r s k i  p o s e ł  w Be l  
g r a d z i e  p. Sohiessl ministerstwo serbskie, 
aby w prześladowaniu szefów stronnictwa ra- 
dykalnego nie dochodziło do skrajności i we- 

1 dług Wiener Allgemeine Zeitung miał we­
zwać, aby sąd doraźny mało ferował wy­
roków śmierci; nie należy czynić faktów 
dokonanych, których naprawić niepodobna, 
przesadna surowość może łatwo wywołać W 
Serbii niepokoje ; należy nnikaó wszystkiego, 
ooby wybuch rewoluoyi spowodować mogłó.

’ Jeżeli w istooie gabinet wiedeński w ten 
sposób miesza się w wewnętrzne sprawy Ser­
bii, to chyba tylko w porozumieniu z Peters­
burgiem i w przewidywaniu, że mogłyby 
zajść komplikacye niebezpieczne dla spokoju 

r  Europy.
W tej sprawie rzecz ciekawa, iż wedle 

pitun rosyjskich ks. P i o t r  K a r a d ż o r d ż e -  
wi  c z ma wkrótce przybyć do Petersburga, 
aby dwóch synów swoich umieścić w tamtej- 

- siej akademii wojskowej. Otóż imię Kara­
dżordże wiozó w ciągle się snuje przez rozpra- 

« wy belgradzkiego sądu doraźnego; różni 
świadkowie wręcz zeznają, że przygotowania 

‘ do wypędzenia Obrenowiczów a powrotu Ka- 
radżordźewiozów działy się za wiedzą Bosyi.

Peśter Lloyd wykazuje, że w i z y t a  
k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o  w Konstan­
tynopolu była tylko aktem wdzięczności, 
przydzem jednak mogły w grę wchodzić i 
sprawy polityczne, ale bardzo podrzędne. Ju- 
śoió książę nie mógł prosić, ani sułtan speł- 

. nić, aby Czarnogórze odstąpiono sandżak no-' 
tfobazarski, będąoy wałem pomiędzy Czarno­
górą a Serbią i okkupowany pospołu przez 
wojska tureckie i austryaokie. Nie mógł też 

: - -książę domagać się odstąpienia powiatu Be- 
rane, osiedlonego przez Alb&ńczyków. Ale ży- 
jąoa w znacznej ozęści z chowu bydła Czar­
nogóra potrzebuje pastwisk, na któreby z gór 

. swoich mogła pędzić bydło awoje na zimo- 
wlę. Miejscowością taką jest mała wioska 

Berane, i tam już nieraz między Albańczy- 
kami a Czamogóroami przyohodriło do krwa­
wych zatargów. Zdaje się, że książę prosił 
sułtana o ułatwienie tam zimowli dla bydła 
swoich .junaków".

Z patryarohatu carogrodzkiego rozchodzi 
‘ się wiadomośó o starciach między ohr ze -  

ś c i e n a m i  a m a h o m e t a n a m i  na ture­
ckich wyspach Archipelagu: Mytilenie, Lem- 
nos i półwyspie Samotrake. Jeżeli to prawda, 
ta Grecy pracują nad oderwaniem tych wysp 
od Turcyi, jak Kretę oderwano.

Niemiecka komisy* dla k o l e i  d o  Ba g ­
d a d u  miała wczoraj przybyć do Konii (w 
Anatolii)- i za kilka dni wyruszyć dalej. 
Prasa angielska agituje zdawna przeciw owe­
mu projektowi, a przemawia za przedłożonym 
rządowi tureokiemn projektem jakiegoś Bech 
yitzera, popieranym przez kapitalistów an­
gielskich. Niemcy jednak są pewni, że plany 

- Rećhvitzera woale im szyków popsuć nie 
zdołają.

Tymczasem z k o l e i  S y b i r s k i e j  nad­
chodzą fatalne wiadomości. Pewien rosyjski 
oficer marynarki, który przez Syberyę przy­
był do Szangaju, opowiada, że przeważna 
część tej kolei jest bardzo licho zbudowana. 
Co w zimie zbudowano, to się rozłazi w la­
cie, gdy ziemia odtaje. Natomiast kładzione 
w lecie szyny zima zupełnie rozpycha. Pociąg 
kołysze się ciągle, jakby okręt. W Petersbur­
gu mniemają) że w najbliższych latach bę 
dzie można tą koleją przeprawiać wojsko ma­
sami i ale . o tern ani marzyć niepodobna. 
Wiele jeszcze trzeba będzis wydać milionów, 
aby kolej sybiraka rzeczywiście korzyść przy­
niosła. To wszystko jest sprawką administra-
oyi ozynowniozej.

Rolnictwo w Ameryce.
Konkurencya, jaką zboże amerykańskie 

robi naszemu rolnictwu na rynkach europej- 
skioh- zmusza do wytężenia pilnej uwagi na 
tamtejsze stosunki rolnicze. Wszelkie ulep­
szenia i udogodnienia, przedsięwzięte oelem 
ułatwienia amerykańskiemu farmerowi pro- 
dukoyi lub zbytu jego wytworów, powinny 
wywoływać u nas odpowiednie wysiłki na 
polu produkoyi rolnej, transportu i handlu 
rolnego, w przeciwnym bowiem razie rolnik 
amerykański zyskiwać będzie z każdym 
dniem większą przewagę w walce, którą już 
dzisiaj rolnictwo nasze zaledwie wytrzymać 
może.

Niewątpliwie samopomoc, praoa indy­
widualna" rolników, rozwój zawodowego ich

wykształcenia, oszczędność i zapobiegliwość rol­
ników zostaną zawsze pierwszorzędnemi czyn­
nikami w tej waloe, nie wystarozą one jed­
nak same, winny im przyjść z pomocą usi­
łowania zbiorowe, działalność towarzystw i 
iniitytucyi, kierowana i wspierana odpowied­
n im i zarządzeniami państwowemi, mająoemi 
na celu ulepszenie warunków produkoyi i 
handlu wytworów rolniczych.

Widzimy, że pod tym względem Ame­
rykanie, ohooiaż wysoko stawiają zasady sa­
mopomocy, niemiej jednak umieją zakreślić 
ścisłe granice w jakich self-help wystarczyć 
może i rozumieją doskonale znaczenie i ko­
nieczność działalności państwowej w sprawie 
wytworzenia właśnie dla samopomocy rolni­
ków odpowiednich warunków. W sprawie np 
melioracyi rolnych, które u nas nie wyszły 
dotyohozas ze sfery drobnych rozmiarów. 
Amerykanie- nie żartują, lecz rozpoczynają 
nadzwyczaj szeroką państwową akcję. Jak 
wiadomo, wiele środkowych i zachodnich 
stanów Ameryki Półnoonej, jako posiadają­
cych klimat kontynentalny, cierpi wiele od 
suszy, wskutek której miliony akrów zupeł­
nie niezdatne do uprawy, leżą odłogiem, lub 
dają tylko bardzo zawodne plony.

Taki stan rzeczy zwróoił uwagę mini- 
steryum rolnictwa i wywołał agi tacy ę pomię­
dzy ludnośoią rolniczą środka i zachodu, 
przyjmując od lat trzech coraz szersze roz­
miary W  następstwie pojawił się następujący 
projekt, na którego urzeczywistnienie nie dłu­
go trzeba będzie czekać, gdyż na pierwsze 
przygotowawcze roboty Wyasygnowano już 
odpowiedni fundusz.

Bząd związkowy Stanów Zjednoczonych, 
ma uznać urządzanie zbiorników dla chwyta­
nia wody zimowej, wiosennej i deszozowej za 
taką samo ogólno-społeczną potrzebę, jak re- 
gulacyę rzek, ulepszanie i budowę portów itp. 
Zbadanie miejsoowości pod względem potrzeb 
nawodnienia, oraz budowa i urządzanie re- 
■erwoafów ma byó powierzone speoyalnemu 
korpusowi inżynierów rządowych. Zraszanie 
przylegających do wodozbiorów gruntów upra­
wianych lub do uprawy zdatnych będzie się 
dokonywało bezpośrednio, zużytkowując natu­
ralny spadek. Tam gdzie "spadek będzie do­
stateczny, strumień wody przeznaczony do 
irrygacyi użyty będzis przedtem do porusza­
nia turbin, wprawiających w ruch machiny 
wytwarzające elektryoznośó, dla celów mecha­
nicznych i oświetlenia. Woda przesiąkająoa 
a pierwszego zraszania do niższych warstw 
grunta będzie zbierana przez system drenów, 
rur i studni, ■ których, podnoszona za pomocą 
pomp, będzie użyta do irrygacyi niżej poło­
żonych miejsoowośoi. Do poruszania pomp 
użjtą będzie osęśó energii elektrycznej, o któ­
rej wytwarzaniu mówiliśmy powyżej.

Typ wodozbiorów dotyohozas ustanowio­
nym nie został prawdopodobnie jednak przy­
jętym będzie systym rezerwoarów w ziemi, 
zabezpieczonych od przeoiekania ubitą war­
stwą gliny, w podobnym rodzaju, jakie dzi­
siaj już na małą skalę budują w Europie 
prywatne kompanie irygacyjne. Do rządu 
związkowego należeć będzie budowa wiel­
kich wodozbiorników, urządzanie zaś studni, 
elektryoznyoh motorów, pomp i wogóle roz­
prowadzenie wody pozostawionem jest miej- 
soowym organom autonomicznym i społe 
oznym. Jako reaaltat powyższego przedsię­
wzięcia, praewidywanem jest w jednym sta­
nie Kalifornii zwiększenie przestrzeni upra­
wnej o 12 milionów akrów. A wszak stanów 
oierpiąoyoh zupełnie od suszy liczą Stany 
Zjednoczone 11, a osęściowo 6, widzimy więc, 
jak ważną jest zamierzona melioraoya..

Nie na tern kńńcsą się środki walk; z 
snszą. Komit amerykańskich narodowych kon­
gresów irrygaoyjnyoh stawia jako zadanie 
przyszłych swych prac projekt podniesienia 
poziomu rzek, przepływających w miejsoowo- 
śoiaoh oierpiąoyoh od suszy. Dozwoliło to lu­
dności używania wody rzecznej do zfufeańia 
okolicznyoh gruntów, korzystająo z spadku 
naturalnego, bez kosztownych przyrządów do 
podnoszenia wody, dostępnych jedynie wiel­
kim przedsiębiorcom.

Podobnego rodzaju praoe irregacyjne na 
wielką skalę, jak rospoozęte obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych, przed kilkunastu laty 
zainioyowane zostały przez rząd Nowej po- 
łudnionej Walii w Australii. Studya przygo­
towawcze prowadzone były pod kierunkiem 
rodaka naszego, inżyniera Wiktora Czar liń­
skiego, a wypracowany przez noiejsoowe mi- 
nisteryum rolnictwa projekt wykonany został 
dotyohozas w części i przyniósł podobno bar­
dzo pomyślne rezultaty.

Ludzie i kraje.
(Ostatni Mohikanie).

Jest humoreska Marka Twaina, w któ­
rej pewien podróżnik, zwiedzający wodospad 
Niagary, pod wrażeniem opowieści Coopera, 
pragnie odświeżyć wspomnienia Sohrleja Oka 
mohikanów, delewarów i zaczepia jakieś 
szczątkowe indywidua, produkujące pamiąt­
kowe przedmioty na wybrzeżu. Na odezwę 
jednak stylową z „Wielkim Duchem" „bla- 
demi twarzami* tomahawkiem, wigwamem 
itp. otrzymujemy odpowiedź wielce zmoder­
nizowaną z najordynarniejszemi wymysłami 
amerykańskiemi. Zdawać by się mogło z tej 
humoreski, mającej wszelkie pozory satyry 
ne oywilizacyę amerykańską, która niszoaąc 
wolnych niegdyś synów puszczy za pomooą

„wody ognistej* umiała w nich zaszczepić 
jedynie brutalne strony żyoia nowoczesnego, 
że Indyanie zupełnie już nie istnieją, i że 
pamięć „Sohrleja Oka" przebrzmiała wraz z 
ostatnim z „Móaikanów". Tak nie jest w 
istocie;

Na olbrzymioh przestrzeniach sawann i 
preryj ajnerykańikich, przeciętych wszerz i 
wzdłuż smugami linij kolejowych, gdzie 
świst lokomotywy płoszy bawoła i antylopę, 
koczują jeszcze ta i owdzie szczątki dawnych 
plemion, nie mogące się pogodzić z cywili za- 
cyą zaborczą, tą oywilizaoyą, która stara się 
ich wypędzać z siedlisk i daje im w zamian 
za ziemię „ognistą wodę*. Od czasu do czasu 
kroniki amerykańskie zapisują też wybuch 
nienawiści, tych resztek synów puszczy, któ­
rzy napadają znienacka, na jaki oddział tra­
perów amerykańskich albo oowbojów.

I rozgrywają się wtedy w miniaturze 
krwawe sceny znane nam dobrze z roman­
sów amerykańskioh, Mayne Beida, Aimarda 
i innych. Wśród preryj odzywa się okrzyk 
wojenny," świszczą strzały, a w rękach In- 
dyan pojawiają się krwawe skalpy. Niezbyt 
dawno zdarzył się nowy taki epizod.

Bozegrał się on tym razem nie na te- 
rytoryum właściwem Stanów Zjednoczonych, 
lecz w skalistym i dziwnie pięknym Meksy­
ku. Potomkowie Kortezów i Pizarów nie zo­
stawili śladn starej kultury meksykańskiej i 
spadkobierców Montezumy zamienili na nędz­
ne sługi „peonów" ale wśród skał i obszer­
nych puszczy na północy utrzymało się ple­
mię indyjskie „Yagui* które pomimo nieu­
stannej walki w ciągu trzech stuleci, nie 
poddało się Hiszpanom amerykańskim. Otóż 
świeżo plemię to zgromadziło się w liczbie
6.000 ludzi i pociągnęło „na ścieżce wojen­
nej" przeciw kopaczom amerykańskim, któ­
rzy w liczbie 2.090 przechodzili przez tery- 
toryum Yaguisów. Indyanie „yaguis", są tak 
zwani „brawa" czyli dzicy, w przeciwstawie­
nia do osiadłych i stale koczują w półno­
cnych stanaoh Meksyku około Chiohuachua- 
gua, a właszcza w górach Sahnaripa, gdzie 

(kryją się w niezdobytych samorodny oh pust- 
kaoh. Źródła meksykańskie zapewniają, że 
Indyan zdołano rozbić i rozprószyć, po dłu­
giej i upartej bitwie, w której brało udział 
regularne wojsko meksykańakie, ale to nie 
na wiele się przyda^ Synowie puszczy zbiorą 
się znów, aby przy lada sposobności napaść 
na „białe twarze".

K R O N I K A .
Lwów dnia 15 Września.

Mianowania. Cesarz zamianował dyrek­
tora gimnazyam podgórskiego radcę szkolnego 
Tomasza Sołtysika dyrektorem III gimnazyam 
krakowskiego, Józefa Słotwtńsbiego dyrektorem 
gimnazyum krakowskiego pod wezw. św. Ja­
cka, a Stauisł&wa Bzepińskiego dyrektorem 
gimnazyum nowosądeckiego.

Minister oświaty nadał profesorowi gi­
mnazyum podgórskiego Antoniemu Lassonowi 
posadę profesora w krakowskiem gimnazyum 
pod wezw. św. Jaoka, a zastępcę nauczyciela 
krakowskiego gimnazyam pod wezw. św. An­
ny Stanisława Pardyjaka zamianował rzeozy 
wistym profesorem gimnazyum podgórskiego

Poseł dr. Rntowski ogłasza w Neue Fr. 
Presse: „W dzisiejszym numerze Neue Fr. 
Presse powtórzono za Gazetą Narodową wia­
domośó, jakoby Gal. Kasa Oszczędności wnio­
sła podanie o otwarcip konkursu do mojego 
majątku z powodu pretensyj swych w kwo­
cie 100.000 zł. Oświadczam niniejszem 1) że 
Gal. Kasie Oszczędności winien jestem sześć­
set zł. (600 zł.) 2) Gal. Kasa Oszczędcośoi 
z powodu pretensyi 10.000 zł. do p. Szczepa- 
nowskiego za intabulowała się w swoim czasie 
w drodze egzekuoyi na mojej posiadłośoi ziem­
skiej. Pełen poważania Dr. T. Butowski.u

Na „sprostowanie" owo odpowiadamy: 
ile p. Butowski winien osobiście Gal. Kasie 
Oszczędności, tego nie wiemy — weksli atoli 
z jego podpisem jest w Kasie Oszozędnośoi 
przeszło na 100.000 zł.

Na posiadłość jego ziemską w okręgu 
tarnowskim jest rozpisaną licytacya — a że 
Gal. Kasa Oszozędnośoi wniosła podanie do 
lwowskiego sądu krajowego o otwarcie kon­
kursu, tego i p. Butowski n ie  zaprzecza, bo

i'est to faktem dokonanym. W imieniu Gal. 
lasy Oszozędnośoi wspomniane podanie wnie­

sione zostało przez jej pełnomoonika i syn­
dyka adwokata dr. Pawła Dąbrowskiego.

Reorganlzaeya aa str. obrony krąjowej, 
polegaj ąoa na powiększenia liczby pułków, 
rozpooznie się już z dniem 1 października 
b. r. W  przyszłym roku utworzonych będzie 
8 pułków obrony krajowej, z ozego przypa­
dną dwa na korpus jcę&kowski (do którego 
należą; półuoone Morawy, Slązk i Galicy* 
zachodnia) a dwa na korpus przemyski.

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej tłumackiej z grupy gmin 
miejskich, rozpisało namiestniotwo na 31 pa­
ździernika b. r.

Śluby Dnia 19 bm. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w kaplioy arcybisku- 

iego pałacu we Lwowie ślub Stanisława hr. 
karbba, syna śp. Mieczysława i Stanisławy 

z Witwickich. z panną Maryą Sołdraczyń- 
ską, oórką Tadeusza i Eleonory z Passa- 
k&sów.

We Lwowie odbędzie się dnia 23 bm. w 
kośoiele św. Mikołaja ślub p. Adama Younga 
z panną Iloną Łozińską, córką p. Edmunda 
Łozińskiego.

Prezentę na probostwo w Tyrowie Wo­
łoskiej otrzymał ks. Adam Orłowski, wikary 
z Sambora.

Zarząd „Kółek Rolniczych' wybrał swo­
im sekretarzem nie dr. Steczkowskiego, jak 
mylnie wydrukowaliśmy, lecz dr. Kulczy­
ckiego.

Pogodę zapowiada na sobotę wiedeń­
skie biuro meteorologiczne dla Galicyi zacho­
dniej taką: przeważnie pochmurno, ta i ow­
dzie deszcz, ohłodno — dla Galicyi wsohodniej 
zaś: pogoda zmienna, ohłodno.

Konsekracya ks. biskupa Szeptyckiego 
odbędzie się w niedzielę we Lwowie.

IY krajowa konfereneya nauczycielska. 
Popołudniu we czwartek 14 bm. obrady ogra- 
niozyły się do szczegółowej dyskusyi nad re­
feratami pp. Zawadzkiego i Szyposza. Głos 
zabierali pp Saloni, Uryszczak, Dąbrowski 
Witwicki i inni uzasadniając pożądane zmia­
ny planu nauk dla szkół ludowych, które w 
części zostały przez ogół zebranych zaapro­
bowane. Dotyczą one przeważnie zmiany w 
podręcznikach szkolny oh i rozszerzają zakres 
nauki czysto gospodarczej natury.

W piątek o godz. 9 rano rozpoczęło się 
osiedzenie wyborem dwóoh członków do wy- 
ziału wykonawczego. Wybrano na razie tyl­

ko p, Stefaniowa, a wybór dragiego członka 
z powodu rozstrzelenia się głosów nie przy­
szedł do skutku i został odłożony na później.

Następnie pp. Schindler z Kołomyi i So- 
kołowsKi z Doliny odczytali swe referaty. 
Oaaj referenci zastanawiali się. ozy na pod­
stawie dotyohozasowego doświadczenia nie na­
leżałoby z jednej strony ograniozyć w pewnej 
części teoretycznego materyału naukowego, 
przeznaczonego planem rady szkolnej krajo­
wej dla klas piątej i szóstej szkół ludowych, 
a z drugiej strony rozszerzyć ewentualnie za­
kresu pouczania praktycznego i wysnuli w tym 
kierunku kilka wniosków, nad którymi żywa 
stoozyła się dyskusya.

P. Niżankowski zgadzał się na twierdze­
nia referentów i żądał, aby usunąć fizykę Na- 
thansona, a naukę języka polskiego rozszerzyć 
kosztem rysunków, tudzież uskarżał się na 
wieozny brak fund uszów na „chemikalia".

W tym samym sensie przemawiali je ­
szcze pp. Dąbrowski, Oryszkiewioz, Damm 
Lindner i w. in. W  końcu uohwalono nastę­
pujące wnioski:

powiększyć naukę języka wykładowego 
w kl. 5 i 6 z dwóoh godzin na trzy a zre­
dukować liczbę godzin dla języka niemie- 
ckiego

wszystkie podręczniki poddać szczegó- 
łowszej rewizyi

wydać podręcznik dla nauki śpiewa ko­
ścielnego i cerkiewnego dla danożycieli z nu­
tami, dla uczniów bez nut, a nadto dla nau­
czycieli mających w tych klasach udzielać 
nauki śpiewa urządzać speoyalne kursa wo­
kalne

przekształcać o ile możności szkoły pię- 
oio i sześcioklasowe na szkoły wydziałowe 3- 
klasowe

rozdzielać o ile możności szkoły 6-klaso- 
we na męskie i żeńskie

zredukować liczbę zadań niemieckich 
z 4 na 3.

Z kolei p. Bybak z Kołomyi wygłosił 
referat, w którym zastanawiał się nad zarzą­
dzeniami, jakie trzeba wydać, aby zapewnić 
szkołom ludowym jak najregularniejszą fre­
kwencję, nie obarozająo z jednej strony nau­
czycieli zbytnią pisaniną, a z drugiej strony 
uwzględniająo stosunki miejscowej ludności.

Po krótkiej dyskusyi uohwalono w tej 
mierze dwa zasadnicze wnioski co do uwal­
niania dziatwy od nanki przez samyoh nau­
czycieli a mianowicie:

dać możność nauczycielowi dawania trzy­
dniowych urtopów na wyraźną prośbę rodzi­
ców w porach, kiedy praoe w pola są bardzo 
pilne

pożądaną jest rzeczą, aby metryki szkol­
ne przekazane były zarządom szkół do syste­
matycznego prowadzenia.

Na tern skończyły się obrady rano.
Do szkoły kadecki-J we Lwowie • przy- 

uszczono do wstępnego egzaminu 25 kan- 
ydatów. Z ty oh 15 zdało egzamin ze sto­

pniem dobrym, 5 zatrzymano prowizorycznie 
do Bożego Narodzenia, 5 zaś padło.

Ul Ścieżkowa we Lwowie znajduje się 
w tak opłakanym stanie, żeai władze polioyj- 
ne musiały wydelegować speoyalną komi- 
syę oelem zbadania, o ile może ona w obeo- 
nym stanie służyć do użytku publicznego. K o­
misy* ta we czwartek zjawiła się na miejscu 
i orzekła, że należy ulicę tę zamknąć stano­
wczo i zaprowodzić bodaj jaki taki bcuk, 
gdyż teraz wozy z cegłami, dowożonymi do 
tamecznych budowli grzęzną po osie w bło­
cie, a o przejściu prawie mowy nie ma.

Na czterech czeladników lwowskich, 
którzy się dopuśoili rabunku na znajomym 
swoim Janie Potemskim w nooy z 14 na 16 
lutego br. zapadł wyrok w piątek przedpo­
łudniem. Skazani zostali: Emil Bila na 6, 
Stanisław Balkowski na 5. Stanisław Krzy­
żanowski zaś na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Czwarty współoskarżony został uwolniony.

Z izby sądowej. Do pomieszkania kapi 
tana 30 pp. Izydora Urbańskiego wkradł się 
15 maja br. złodziej, a otworzywszy wytry­
chem szufladę biurka zabrał z niej zegarek 
złoty z łańcuszkiem, wartośoi 160 Zł. złoty 
pierścień z brylantem, oraz 120 zł. gotówką. 
Policy* wyśledziła sprawoę w osobie Ignace­
go Dobrowolskiego i że. w kradzieży pomo­
cnym był mu Jakób Franciszyn. w piątek 
obaj Stanęli przed lwowskim sądem przy- 
sięgłych.

Grzybami otruła się csła rodzina no­
cnego stróża Szymbora z Wysokiego Zamku 
we Lwowie, mianowicie sam Filip Szymbor, 
mężczyzna 50 letni, jego żona Marya, I6-le- 
tnia oórka Wiktorya i 9-letni, synek Piotr. 
Wszyscy umarli w głównym szpitalu po­
wszechnym. W sobotę z anatomioznego pro 
sektorynm tego szpitala odbędzie się pogrzeb 
tej oałej nieszczęśliwej rodziny.

Kontrola kas oszczędności. Namiestnio­
two lwowskie zażądało od dyrekcyi kasy 
oszozędnośoi m. Krakowa, ażeby udzieliła je ­
dnorocznego urlopu jednemu z urzędników, 
któryby przez ten czas mógł wykonywać 
kontrolę nad kasami oszozędnośoi w kraju. 
Dyrekcya kasy odpowiedziała, że z powodu 
śoiśle ograniczonego etatu, całorocznego ur­
lopu żadnemu urzędnikowi udzielió nie może.

Natomiast może udzielió kilkomiesię- 
oznego urlopu p. Tadeuszowi Onyszkiewi­
czowi dla przeprowadzenia skontrum kas o 
szozędnośoi, r'~

Komitet zjazdu dziennikarzy słowian- 
skion uohwalił zaprosić na przewodniczącego 
Swetora Hurbana Wajanokiego.

Powódź. Z Krakowa donoszą 15 b; m: 
Woda na Wiśle i Rudawie opada dalej, tak 
około Krakowa, jak i w okolicach, powyżej 
biegu ty oh rzek położonych.

jPreszburg 15 września. Dunaj wzbiera. 
Zwrócono uwagę ludnośoi na nie bez pieczeń 
stwo powodzi. Pionierzy w pogotowiu.

Budapeszt 15 września. Dunaj wzbiera 
Stan wody był wczoraj o 50 om wyższy.

Linc 15 września. Przybył tu z Pragi 
osobnym pociągiem oddział pionierów.

Gmnnden 15 września. W czwartek o 
godz. 3 nad ranem wypogodziło się i deszcz 
ustał Mimoto jeszcze o godz. 11 przedpołu­
dniem stan wody podnosił się.

Wiedeń 15 września. Dunaj tu oiągle w 
czwartek przybierał. Komisy* powodziowa u- 
rzędnie bez przerwy.

Monachium 15 września. Zawalił się 
wczoraj most księcia regenta. Strat w lu­
dziach nie ma żadnych. Komunikaoya tram­
wajowa wieczorem została przerwaną. Prze­
wody oświetlenia elektrycznego w wielu 
miejscach popsute, tak że oświetlić można 
miasto .tylko ozęściowo. W wielu miejscach 
w górnej Bawaryi pozrywała woda mosty i 
zalała domy.

Passawa' 15 września. Liczne budynki 
prywatne i publiczne stoją pod wodą, która 
zerwała także most pomiędzy Sohaerdingiem 
a Neuhausem. Utonęło wiele bydła.

Lino 15 września. Inn koło Schaerdinga 
wzbiera ciągle tak, że domy nad nim położo­
ne albo aż pod daoh, albo do wysokości 1 
piętra stoją pod wodą. Na cmentarza dooho- 
dzi woda do wysokości 1 i l 1/, metra. Kilku 
fabrykom i wielu domom grozi zawalenie się. 
W Innie utonęło kilkoro ludzi. W JEbensee i 
Steyerze musiano delożowaó wiele domów, a 
dostarczanie mieszkańcom żywności odbywa 
tię z trudem przy pomocy pionierów. W dol­
nym biegu strumienia Langbachu podmyła i 
zawaliła woda 22 domów albo całkiem, albo 
je  silnie uszkodziła. Bzeki Aniza i Truna o- 
padły. Dunaj przjbiera.

Gmnnden 15 września. Powietrze czyste. 
Woda powoli opada.

W Neunkirchenie gruzy walącego się do­
mu zasypały mężczyznę i dziecko. Zwłoki 
pochowano.

Wiedeń 16 września. W ciągu nocy stan 
wody Dunaju podniósł się o 24 cm.

O godź. 7 rano stan wody Dnnajn wy­
kazywał 4 metry 41 cm. ponad stan nor­
malny.

Zamknięcie wystawy kart pocztowych 
odbyło się w Krakowie w czwartek wieczo­
rem. Przemówił najpierw po ozesku prezes 
wystawy p. Hofman, Izięknjąc prezydentowi 
miasta i obywatelstwa krakowskiemu za po­
parcie i pomoc. Odpowiedział prez. Friedlein, 
poozem podpisano formalny akt zamknięcia 
wystawy a liczna publiczność licytowała po­
szczególne karty.

Kara śmierci. Jan Senyszyn,' który w 
Sosołowoach zamordował żonę, a ciało jaj 
potem wrznoił do Seretu, został na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych zasądzony o- 
negdaj w Tarnopola na śmierć przez powie­
szenie.

Żydzi i chłopi. W Mogilnie w powiecie 
grybowskim, w karczmie, rzucił się karoz- 
marz Wolf Fisch bez żadnego, wiadomego 
powodu na włościanina Piotra Zwolennika i 
bił go ostrem żelazem. Zwolennik chciał się 
bronić, a wówczas żona Wolfa, Buchla Fi- 
sohowa. oblała mu wrzącą wodą oatą głowę. 
Zwolennik został strasznie poparzony i utra­
cił zupełnie lewe oko. Fisohów pociągnięto do 
odpowiedzialności.

Morderstwp żydowskie. W ciągu roz- 
rawy środowej w sądzie kutńoherskim w 
zechaoh przeciw żydowi HilsheroWi, Oska­

rżonemu o morderstwo spełnione sposobem 
rytualnym na dziewczynie katolickiej Hruza- 
rówme, świadek pani Womelina, żona na­
czelnika z Wetnioy zeznała, że w dniu 29 
marca zaszła sama, bez żadnego towarzy­
stwa, do lasu. Wtem wyskoczył z gęstwiny 
jakiś ozłowiek i zatrzymał się przed nią. Ona 
przeraziła się, pozdrowiła przeto uprzejmie 
tego człowieka i zapytała go, dokąd idzie? 
Nieznajomy odpowiedział coś mrukliwie, po- 
czem pobiegł dalej. Nieznajomy ów trzymał 
w ręku laskę i miał na soDie szare ubranie.

Świadek Piotr Tesohak, ślusarz ż Polny, 
opowiadał, że dnia 29 marca w drodze do 
Polny mniej więcej w odległości 100 kroków 
od lasku Brzeziny, zobaczył zdaleka trzech 
ludzi. Dwóoh z nich miało na sobie ciemne 
ubrania, trzeci zaś miał jasne. Tym trzeoim, 
w jasnem ubraniu, był oskarżony Hilsner. 
Owych dwóch w ubraniach oiemnych nie 
mógł świadek poznać.

Na rozpzawie popołudniowej przezłnoha- 
no czterech chłopaków, którzy przed spełnie­
niem zbrodni, byli razem z oskarżonym na 
górze Katarzyny.—  W caągn przesłuchania 
zaplątali się w sprzeczności, dwóch z nich 
bowiem zeznaje, ze grali wówczas w karty, 
podczas gdy dwaj inni przeczą tema i ze­
znają, że owego popołudnia woale me byli 
razem z Hilsnerem i że wogóle nawet bo nie 
widzieli.

Dwaj inni chłopacy opowiadają znów, 
że przed spełnieniem zbrodni widzieli raz a 
Hilsner* nóż rzeźniczy. — Jeden z tych świa­
dków zeznał był w śledztwie,' że nie widział 
nigdy n Hilsnera noża rzeźniczego. Zapytany 
o tę sprzeczność w swoich zeznaniaon, po­
wiedział, że sędiia śledczy w Polnie tak, go 
zmięszał, iż w końcu świadek za nim wszy­
stko tylko powtaszał.

Rozpoczynając czwartkową rozprawę, wy­
raził przewodniczący ubolewanie z powoda, ie 
adwokat dr. Baza uczynił sądowi zarzut, iż 
nie rozwinął należytej gorliwości.

Jako świadka przesłuchiwano ciotkę o- 
skarżonego. Zeznała ona, iż oskarżony był 
w czasie krytycznym w bożnicy.

Ponieważ zeznanie to jest w sprzeczności 
z zeznaniami innych świadków, a nawet sa­
mego oskarżonego, który twierdził, że był na 
rynku, prokarator zastrzegł sobie dochodzenie 
z powodu fałszywego świadectwa.

Inny świadek niejaki Aufrecfit słyszał od 
kilku o°ób, że podejrzywają brata zamordowa­
nej o morderstwo,

Po przestuohaniu jeszcze kilku mniej 
ważnych świadków, obrońca dr. Urzedaiozfek 
wniósł, by sąd przedsięwziął oględziny miej- 
soowośoi, gdzie ozyn został spełniony, aby u- 
dowodnió, że niektórzy świadkowie zeznali, 
ii widzieli oskarżonego z miejsca, z którego 
w ogóle tak daleko wzrokiem sięgnąó nie 
można. Prokurator sprzeoiwił się temu; i żą­
dał, by delegowano w tym celu tylko jedne­
go sędzię o.

Trybunał po naradzie oświadczył, iż 
uohwalił zapytać ławy przysięgłych, ozy ży­
czy sobie oględzin. Ława przysięgłych po'fca- 
radzie dała przeczącą odpowiedź. Trybunał 
postanowił wydelegować na miejsce jednego 
sędziego.
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W  piątek przesłuchiwano rzeczoznawcę 
di: Prokesoha, który stwierdził, że Marya 
Htuzarówna umarła skutkiem oiężkiej rany, 
‘ladanej jej prawdopodobnie bardzo ostrym 
aożem. Na głowie dziewczyny znaleziono 
takie liozne inne rany, poohodząoe od ka­
mieni.

Podług zdania rzeozoznawoy, morderca 
usiłował najpierw pozbawió dziewczynę przy­
tomności. Jeden człowiek wszakże nie mógł 
popełnić tej zbrodni, bo Hruzarówna była 
bardzo silnie zbudowana.

Na dalsze zapytania oświadozył dr. Pro- 
kesoh, że na trupie, ani dokoła niego ani 
śladu k wi nie znaleziono. Właśnie ten szcze-

Sół esl tajemniczym w tej całej sprawie, 
torderoa, ohoąo ofierze zadać ranę kamie­

niem w fłoWę musiał wielkiej użyć siły, bo 
Hruzarówn. *niała bardzo gęste włosy, a nad­
to nosiła dwie obu i  na głown.

Jubileusz areyblskapa warszawskiego, 
„aż tr środę po południu zawrzało na dzie­
dzińcu pałacu arcybiskupiego na ul. Miodowej 
w Warszawie. To przedstawiciele władz, du­
chowieństwo, reprezentanoi miasta i wsi spie­
szyli z życzeniami do swego aroypasterza.

Arcybiskup przyjmował w wielkiej sali 
pałacu w otoczeniu ks. prałata Łysakow­
skiego, ks. kanonika Ponewozyoskiego, tudzież 
ha. kapelana Tymienieckiego.

Z życzeniami przybyli pomoonioy jene- 
rał-gubornatora, r. t. Podgorodnikow, ge >e- 
rał-major Onoprienko, zarządzający pała­
cami carskimi i prezes teatrów, gen. Iwanow 
r. t Wieniawski, oberpoliomajster pułkownik 
L.ok tozew.

O godzinie 4 po południu w sali po­
jawili się radcowie tow. kredytowego ziem­
skiego z prezesem p. Ludwikiem Górskim na 
3ieJ s, który składał życzenia w imieniu 
ziemian.

Delegaoya obywateli miasta Włooławka 
wśród żyozeń złożyła w darze pięknie opra­
wne widoki Włooławka, dalej przybyli z ży­
czeniami obrońcy konsystorza i delegaoya ar- 
chikonfraterni literackiej z relikwiarzem srebr­
nym, oraz delegacya bractwa adoraoyi Naj 
świętszego Sakramentu z medalem złotym ż 
podobizną jubilata.

Nastąpiły żyozenia około stu osób z ary- 
stokracyi, mieszkańców miasta W ars sawy i 
wsi, inteligenoyi tutejszej, przedstawicieli li 
ieratury.

O godzinie 6 wieczorem do sali przy­
było okołe 300 kapłanów, na ich czele kro- 
ozył ks. biskup Baranowski, ks. biskup Ja- 
ozewski, ks. biskup K u lis i , ks. biskup Sot- 
kiewioz i ks. biskup Buszkiewioz.

K t' biskup Buszkiewioz przemówił do 
aroypasterza w imieniu duchowieństwa arohi- 
iye izyi warszawskiej, składająo w darze 
złożoną przez duohowieństwo sumę 6000 rubli 
na mszę zlot*.

Ksiądz prałat Betke delegat akade- 
mii duchownej z Petersburga odczytał adres 
w języku łacińskim, napisany na perga­
minie.

W imieniu profesorów seminaryum prze­
mawiał regens, ks. kanonik Kokowski skła­
dająo w darze t«oę srebrną z widokami ka 
tedry ołockiej, włooławieokiej i wa rawskiej, 
orai seminaryum metropol ;alnego.

Następnie przemawiali: ks. prała, Śli­
wiński, delegat kapituły kujawsko kaliskiej; 
ks. kau Petrykuwski, administrator dyeoezyi 
płockiej, a wreszcie ks. prałat Łasioki w imie­
niu :apituły łowicki bj.

p rzyjęoie duchowieństwa trwało do godż.
'*mej.

W czwartek o d , wozesnęgo rana zapeł­
niła sjji archikatedra pobożnymi, którzy 
przybyli na mszę złotą ukoohanego Toypa- 
stersa.

Przód godziną 10 u wrót katedry zgro­
madziło się duohowieństwo z przybyłymi na 
jubileusz dostojnikami kościoła na ozele. 
Oboh stały bractwa i ceohy z chorągwiami.
0  godzinie 10 zajeohała kareta jubilata.

Rozpoczął się poohód uroczysty do sto­
pni ołtarza. Ks. arcybiskup szedł prowadzony 
pod baldachimem w ótoozeniu duchowieństwa, 
wśród śpiewu ohóru katedralnego.

Przed wielkim ołtarzem ks. arcybiskupa 
przybrane w szaty pontyfikalne i rozpoczęła 
się „Msza zlot ‘ . Naprzeoiw tronu aroybisku- 
piego zasiedli na tronach wszysoy zgroma- 
d**ni biskupi/ delegaci kapituł i członkowie 
kapituły warszawskiej na krzesłaoh z obn 
stron, w ławkach prezbiteryum 24 kapłanów 
w ornatach, dalej członkowie rodziny aroypa- 
śterza i. około 200 kapłanów.

Uroozystą sumę celebrował jubilat. Ar- 
ohidyakonem był ks. kanonik Siennioki, asy­
stentami ad honoruj: ks. kanonik Jagodziński
1 ks prałat Dudrewioz, dyakonem ks. prałat 
Łyszkc rski, subdyakonem ks. kanonik Po- 
ne u? ^ństi, ceremoniarzami ks. prof. Dębni­
k i i ks. prof Gall, turyferarzem ks. Michał- 
• 1 do mszału ks. kanonik Matuszewski, do 
kańonu ks. prałat Wasilewski z Lowioza, 
akolitami ad insignia: ks. Brzeski, ks. Nie­
wiarowski, ks. Szaniawski i ks. Szlagowski, 
dc ł yża ks. Matulewicz, kaparzami kięża 
kanonicy Seroczyński i Łukasze wioz.

Na ambonę wstąpił ks. prałat Jungow- 
ski i w prześlioznem przemówieniu rozwodził 
sio o godności kapłana biskupa i o obowiąz- 
hkoh wi uyóh wobec przewodników duoho 
v nyoh, ktoryńi winni miłość, szacunek i po­
słuszeństwo. Zwracając się do jubilata zazna- 
ozył, iż przez oałe życie wysoko nosił godność 
swego powołania i w spełnieniu obowiązków 
iridzia zadanie żyoia.

Po sumie ohóry odśpiewały To Deum 
7tudatnur a potem serdeoznemi słowy do ju­
bilata przemówił ks. biskup Kuliński, a rze­
wne wrażenie ywołało wspomnienie, iż kro 
ki jubilata śledził od najwcześniejszych lat, 
bo przypomniało 'to obeonynf, ie trzech jubi- 
latów, dostojników, a towarzyszy pracy znaj­
duje się obok siebie w świątyni.

Ks arcybiskup odpowiedz ał na to prze- 
n< wienie i udzielił wszystkim zgromadzonym 
błogosławieństwa, poozem prooesyonalnie, pod 
>alńaohimem, który nieśli ozłonkowie rodziny, 

odprowadzony do wrót katedry, odjechał do 
pa'aou.

O godzinie 4 odbył się oDiad w dużej 
i»li pałaoowej.

Na uroozystość przybyli do Warszawy 
pp.. Konstanty, Paweł, Antoni i Jan Popielo­
wie, synowoowie jubilata, oraz przedstawi­

ciele rodziny pp. Małachowskich, Orsettioh 
i innych z rodziną ks arcybiskupa spokre­
wnionych.

Pomiędzy mnóstwem telegramów nado 
szły też życzenia: od ks. metropolity mohy- 
lowskiego Kozio t. siciego i biskupów Bereśnie- 
wiczt i Kossowskiego.

Teatr Indowy w Warszawie. Kuryer 
Wai szuwski donosi, iż ministeryum skarbu 
wyznaczyło na budowę teatru ludowego i 
prowadzenie go w Warszawie w 1900 roku
100.000 rubli.

Papież a p icigr/j inki. Organ waty kań- 
sk Osserv jtore Romano ogłosił zawiadomienie, 
że papież ze względu na swój wiek podeszły 
nie będzie miał siły w jubileuszowym ro&a, 
coraz się zbliżającym, udzielać osobnych aa- 
dyenoyi wszystkim pielgrzymkom, :tóre do 
Rzymu przybędą. Toteż pójdzie za przykła­
dem swoioh poprzedników i apostolskiego 
swego błogosławieństwa będzie udzielał we­
wnątrz Watykanu na dziedzińcu belweder- 
skim, albo na innyoh miejscach. Ojoieo św. 
zacznie w ten sposób postępować już we 
wrześniu i trzymać się tego będzie aż do 
:ońor roku przyszłego.

Kongres dla ochrony dzieci otwarty zo­
stał we środę w Budapeszcie. Na kongresie 
tym reprezentowane są prawie wszystkie wię* 
1 ze miasta Europy. W otwarciu kongresu 
wzięli udział także ministrowie Ylassioz i He- 
gedus.

Kongres zagaił przewodniczący komite­
tu przygotowawczego dr. Bela Katona, który 
zawiadomił zebranych, że protektor >ongresu 
arcyks. Józef, z powodu manewrów przybyć 
nie może. Następnie p. Stefan Rakowsky o- 
tworzył obrady, przemówiwszy po węgiersku 
i francusku. Minister Ylassicz powitał kon 
gres imieniem rządu, burmistrz Matuska 
imieniem miasta, a na powitania te odpowie­
dział delegat z Florenoyi Adolf Lewisoan- 
der.

Honorową prezydentką kongresu wybra­
no w. ks. Elżl.atę, żonę w. ks. Konstan­
tego, znaną jako goiącą przyjaciółkę dzieoi. 
Prezydentem wybrano p. Bakowszky’ego, wi­
ceprezydentami są przewodniczący poszcze­
gólnych grup.

Po odozytaniu telegramów powitalnych 
udali się uczestnicy kongresu, i zwiedzenie 
wystawy przedmiotów dla ochrony dzieoi. 
Wystawa jest bardzo piękna.

Zlynehowany Geldhab. Jedna z najbar­
dziej ożywionych dzielnio New-Yorkn byłt 
nieć. wno świadkiem oryginalnego aktu, do­
konanego przez tłum roznamiętnionych Yan- 
kesów. Oto w parku Tendertoin zlynohowano 
milionera i spalono go na zaimprowizowanym 
stosie. Nie drżyj jednak wobeo tego aktu 
przypuszczalnego barbarzyństwa, zbyt wra­
żliwy czytelniku, spalenie odbyło e,ę „ n effi- 
gie“ i ofiarą płomieni stała się lalka, m-jąoa 
wyobrażać Mr. Waldorfa Astora, milionera 
emerykańskiego, bawiącego obecnie najspo­
kojniej w Ai tglii.

Po dokładniej szem rozpatrzeniu przy­
czyn, akt barbarzyństwa staje się aktem 
zemsty ludowej. Posłuchajmy bowiem histo- 
ryf która stała się powodem „lynchu".

Demokratyozna Ameryka, gdzie nawet 
prezydent Stanów nosi tylko tytuł „pana" 
(Mister) nie wydawała się zbogaconemu A- 
storowi dogodną ojczyzną. Prócz tego wydał 
mu się uciążliwym flyi item podatkowy ame­
rykański, obciążaj ąoy be* ceremonii milione­
rów i miljarderów. Uczuł nagle uohotę do 
zaszczytów i sympatyę; dla kół arystokraty­
cznych Anglii, do których drogę mogły mu 
w istocie utorować kolosalne skarby.

Rozpoczął teź od tego, że założył mie­
sięcznik Pall-Mull-Mugazine na redaktora po­
wołał lorda Hamiltona, brata, wysoko posta­
wionej ua dworze kólowej Wmtoryi, księżny 
o f Buocleuoh. Za przyznaną bratu bajeozną 
gażę redaktorską, księżna protegowała Astora 
i ułatwiła mu dostęp do dworu, To zawróciło' 
milionerowi głowę i jak nowożytny Geldhah, 
zaozął już układać swoje drzewo genealo­
giczne.

Niedyskretni powiadają, że jak więk­
szość milionerów amerykańskich, Astor zre 
bił majątek na wieprzach. W roku 1760 
przybył mianowioie do Ameryki dzi*d dzi­
siejszego milionera Johau Astor, emigrauu z 
badeńskiej wioski Walldorf, jako ozeladmk 
rzeżniozy i pierwszy ufundował podstawę 
dzisiejszych sadyków.

Tymczasem zaziwiouy świat dowiedz J 
się, że Astor pochodzi z rodziny hrabiów 
franouzkioh d’Astc ga i że jeden z jegę 
przodków brał udział w wyprawach krzyże* 
wyoh, a potem liozył się do grandów hisi 
pańskioh.

Po tern niespodziewanej, ze ac1 . na 
genealogię, Astor porzuoił Stany Bjednoozone 
na zawsze i nuturalizował się w Anglii. To 
wywołało w Stanach wybuoh oburzenia i 
szereg najrozmaitszych żartów. tkiś dzien­
nik w żartobliwej formie wywod.ił Astorga 
od najgroźniejszego z bogów germańskich, 
Arathora, od którego atrybutów należj ko- 
cieł, oo jasno wskazuje na w jęoie rzeźniks. 
Fatalnie jednak złożyło się, gdy żyjący 
przedatawioiel rodziny d’Astorgów, i.apfotes 
t cwał rzeoiw ogłoszonej PaV Mail Maga’ 
s in e  fdbfioy genealogiczne,

Nieszozęśoie lie przychodź, nigdy samo, 
wkrótoe też książę Walii wykreślił nazwisko 
Astora z listy osób, przedstawionej mu przez 
księżnę of Buooleuch, gdzie figurowały na­
zwiska arystokracji angielskiej . ou ziem­
skiej, mającej towarzyszyć księciu w jednej z 
wycieczek. Przy wy reślaniu, książę-getleman 
uczynił nadto zabijającą uwagę, że Astor
jest   natrętnym... To dostatecznie świadczy,
jakiem może być stanowisko nowego obywa­
tela Starej Anglii i czy jego mar: enia o za- 
ssozytaoh nie zostaną zawiedzior-

Teraz zrozumiałem się wydaje, d.u cze­
go tłun nowojorski zlynohował milionera, 
paląo go na stosie. Chodz'ło tntaj o protest 
przeciw obywatelowi Stanów, który .ośmie­
szył demokratyczną ojczyznę swemi za- 
ohoiankami arystokratyczne!, i w Starej An-

flii. Próoz tego chodziło też praktycznym 
.merykanom o ifyw ezienie milionów z ki“ - 

ju, gdzie przemysł potrzebuje b&kioh poril- 
ków nienstannie.

PrzyHad i ostrzeżenie przyszły w pórę, 
gdyż inni milionerzy i miliarderzy wykazy­

wali te same dążenia cio i stor. W. ostat­
nich czasach zaoz;ły powstawaj w Aaieryoe 
różne «rdery ktoremi o peiHeiwali pi* .ważnie 
spekulanoi, udzielając ich za gotówaę chęt­
nym nabywcom. Gorączka arystoaratyozna 
opanowała szczególniej damy, a prym h tern 
trzymały zwłaszcza panie Yanderbilt i a. or. 
Utworzyły one oryginalny związek „dam ko- 
lonialnyohtt z odpowiednie mi orderami! Panie 
te zaczęły także wywodzić swych antenatów 
od książąt królór- europejskich, sięgając aż 
do rojeń krzyżowych. W tej zabawie prze­
szkodził im niemiły 'wypadek Z Astorem, 
zlynohoWanym publicznie za porzucenie swe- 
gc kr*, u i za sprzeniewierzenie się zasadom 
lemokratyuznym, reprej* atowanym przez 

Stany Zjednoczone.

Żmaril. Dr. Tadeusz Niemozynowski se- 
kundaryusz szpitala lwowskiego po długich 
cierpieniach w Zakopanem 13 bm. w 30 r. ż. 
Był to jeden ze zdolniejszych młodszy oh le­
karzy, jhirurgów. Umarł na suchoty

Pogrzeb naznaczony został w Zakopa­
nem na piątek. Deputa ya lekarzy h kich 
udała się tam, by koledze oddać ostatnią 
przysługę : Zamiast wieńoa znaozniejszą kwo­
tę przeznaczyli koledzy zmarłego na macierz 
polską Ślązka.

Wieczorek czarodziejski -humorystyczny 
ur sąazLv _ w niedzielę 17 bm wę własnej sali 
na ulioy Pieszej 1. 1 lwowikie stowarzyszenia 
robotników katolickich „Frzyjażó" i Tednośó". 
Program wieczorku :obejmuje: „ [łynareozkę 
ze „Sztygara", „ozarod;sie;jską magię", dekla- 
maoyę „Mama dawoni" i wyjątek z komedyi 
„Stryj przyjechał". Wstęp od 30 ot. do 5 ot. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Po przed­
stawieniu tańoe do godz 12 w nooy.

Z „Gwiazdy" lwowskiej. Wieozorek z 
tańcami na małej sali odbędzie się w nie­
dzielę 17 wrześni*. Za proszenia wydaje biuro 
„Gwiazdy".

1 Jadwiga Łorla, znana z koncertów 
pianistka, uozenica profesorów Domaniewskie­
go, d’Al berta i Kranśego, otworzyła vo Lwo­
wie (ul. Sniadeokioh 1. 4) szsołę gry na for­
tepianie.

Ksawera ZacharP dowieź zawiadamia 
swyoh uczniów, że powróoiła i że zgłoszenia 
przyjmuje w niedziele i ozwartai od godż. 
10 do 12 w południe. Mieszka ooecni-> ul. 
Kołłątaj«wskiej 1. 1 II p.

Z teatru. „Miejsca kobietom“ nazwali 
autorowie wozorajszej prem ery swój utwór. 
Tytuł już tłómaczy nam, że w grze tu kwe- 
stya emanoypaoyi i  biet — wzięta z punktu 
śmieszności. Temat .sam daje wiele pola do 
popisn dla humoru i dowoipów, aponobnośc" 
do rozśmieszania widza. Jeżeli chodzi tylko 
o rozśmieszenie, to w tym kierunku zadanie 
swe spełnili antorzy bardzo dobrze — nie 
poza tern dali zresztą rzeor o wiele słabszą, 
niż niedawno wystawiamy ich .kontrolor'' 
Całość dośó nienaturalna, sztucznie napięta 
robi wrażenie tylko k twałami, które nagro­
madzone dośó obficie rooią wrażęńie na ra­
zie, leoz później budzą nawet trochę niesma­
ki Grano miejsosmi nieźle, m.ejscami jednak 
jakoś dosyó mdło Główna rola kobieca spo­
czywała w ręku niezawodnej p. Gostyńskiej 
— wyszła Phi też najlepiej. Z panów p. No- 
waot eldman i Kwiattiewicz zbierali lioz­
ne oklask'

Dr. Ęug. B.

Repertoar teatru hr. Skarbka
W sobotę pierwsze przedstawienie ope 

retki pó powrocie do Lwowa „Orfeusz w pie­
kle" ożf» odziej ska opera tomiozna w 4 aktach 
pjfenbacba (z odziałem wszystkich pierwszo­
rzędnych sił operetkuwyoh i z udziałem no- 
wozangażowańych anoerzy i tancerek.)

W  niedzielę po połndnin pierwsze w uym 
sezonie przedstawiei ie popołudniowe o godz. 
ł/i4 „Dom otwarty1* komedya w 3 aktaoh M. 
Bałnckiego.

W  niedzielę wieczorem-o godz /,8 „Or- 
fensz w piekle1*.

W poniedziałek po raz trzeci _Miejsoc ko­
bietom11 kiotoohwila w 4 aktach Henneqnina 
i Yalabregue. (Grana w Paryża : wietkiem 
powodzeniem).

Od 18 bm. tj. oa poniedziałku przedsta­
wienia wieczorne rozpoczynać się będą stale 
o godzinie 7 z wyjątkiem dni, w których są 
przedstawienia popołndniowe.

fialeiidarz
W sobot ę 16 wrześni* Lud mili P .— Wa- 

wyły M.
Wschód słońoa 12 września o godz 6 m.

45, zachód o god®. 6 min. 4

Y niedzielę 17 w’ żeśffii Lamberta B. — 
Zaoharya prep.

I schći słońc x5 % żesnia o godz. 5 min
46, zaohud o godz. 5 min. 2.

Lwów d. 16 września.
Żydowski, prasa i to nie tylko austryaoka 

ale i węgierska omawiając sprawę zwołanej 
przez prezydenta parlamentn dr. Fuohsa na 24 
bm. konferSnoyi prrewódoów klubów, zajmuje 
się przedewszystkiem sem hr Thuna, któ- 
regoby się ohcioła oo ryohlej pozbyć. Na tc
i iat ten puszczane są w obieg już takie ka- 
oek dziennikarskie, iż „Koło polskie na pier- 

.ze dnie października zostanie zwołane dh 
naradzenia się nad stanowiskiem jal :a zająć 
w obeo ewentualnej umiany -osób w gabine­
cie". Inteligentny czytelnik wie, że w Ausuyi 
żadn stronnictwo psris.mentarne nigdy nad 
*aką sprawą nie obrado wało, bo gabitret po

itaje i , prost z woli monarchy a nie z wię­
kszość: parlamentarnej

J 'ester Lloyd dzwoni również na zmianę 
gabinetn, twie.dząo, Iż objawem tego jost po­
woływanie przez cesarza na aadvenoyę roz- 
maityoh polityków z poza fządn. „Jeśli oe- 
sarz — powiadt ów węgierski półuriędowy 
organ — woła po za gabinetem stojących po­
lityków nie ad auatendum ale ad doćindum 
yerbum i to bez poprzedniego powiadomienia 
ó t«m hr Thuńa — a że tak się rzecz miała 
z aadycnoyą br. Chlumetzky’ego dziś j .s l  już 
niemal pewuem — óznaoza to, iż r**td nie 
posiada zupełnego zaufania korony11. W  dal­
szym ciągu. P e . i t Lloyd bardzo ciemne ho­
roskopy stawi* konf-jrbuoyi, zwołanej przez 
dra Fnohsa.

Politik natomia.t nie tak czarno na mo­
żliwość uruchomienia parlamentn się zapa­
truje i powiada, że teraz kwestya tak pc ba- 
nowioną została: Kto wśród niemieckich 
posłów będzie zwycięzcą: W olf ozy dr. 
Fuohs?

Lincki Volksblatt wyraża przekonanie, że 
niemiecka lewica' musi obecnie *ejśó z czysto 
negatywnego swego stanowiska. „Jeśli i obe­
cna ostatnia próba poroznmienia.nie uda się, 
wówczas będsie trzeba pomyśleć o innyoh 
środkach i drogach, aby ludności nmożliwió 
współpraoowniotwo w dziedzinie nstawodaw- 
ozej. Jeśli niemieoka lewica nie dozwoli funt 
oyonowaó parlamentowi, w którym ona nie 
rsądzi, to obecna forma parlamentu będzie 
musiała być zmienioną."

(TeJ. „uaz. Nar.“)

Praga Ib września.
' Wozoraj mieH konferencyę reprezentanoi 

klubu młodoczeskiego i konserwatywnej wiel­
kiej posiadłości czeskiej. Komunikat z obrad 
tych wydany donosi, że omawiano polityczną 
sytuacyę w ogólności, c-iczególnie zaś sprawę 
konferenoyi zwołanej przez prezydenta izby 
posłów, przyozem stwierdzono znpełną zgo­
dność zapatrywań obu klnbów i postanowie­
nie solidarnego ich działania.

Wledeó, d. 15 września. 
Rozeszła się pogłoska, że stronnictwo 

uchwaliło wysiać jwego repre- 
zencantf na konferenoye drą Frchsa.

Telegramy i telefonematy
W*>rlln 15 września.

„Biuro Wolffa* donosi z Kalisza, że 
w bożnicy w Łęczycy z powodu że świe­
cznik spad* sufitu, powstała panika, 
przyezem 32 osób, kobiet i dzieci udusiło 
się. na śmierd. Nadto wiele osób iest ran­
nych.

P e te rs b a r ip  15 wr~ eźnia.
Komisya dla zwalczania zarazy dono­

si, że w Samarze stwierdzono tylko cię­
żkie wypadki malaryi, które z dżumę, nie 
ma,ją nic wspólnego. Obecny stan zdrowia 
w Samarze jest zadowalający i dlatego 
kwarantannę zniesiono.

Pretorya 15 września.
Odpowiedź Tansvaalu na depeszę 

Chamberlaina odejdzie stąd dzisiaj i za­
wierać będzie w zasadzie przyjęcie uro- 
pozycy, Chamberlaina.

B ndapeoat 15 września.
Dziś przedpołudniem rozpoczęła s.ę 

pod przewodnictwem prymasa kardynała 
Vaszarego konfereneya biskupów węgier­
skich. Przedmiotem obrać jest autonomia 
kościelna i sprawy szkolne.

Paryż 15 września.
Zdaniem niektórych dzienników wy­

kazało śledztwo w sprawie sprzysiężenia, 
że wszystkie ostatnie demonstracyo, a mia­
nowicie z okazyi wyboru prezydenta Lou- 
beta, pogrzebu prezydenta Faure’a i wy­
ścigów w Auteuil organizowane były i 
subweneyonowane przez rojalistów, a w 
cięgłem porozumieniu z księciem Orleań­
skim.

P aryż  15 września.
Budżet państwowy na rok 1900 wy­

kazuje w dochodach łączną sumę franków
3.523.133.000, a w rozchodach franków
3.522.616.000. Pozchody w porównania z 
rokiem ubiegłym sę o 45 milionów fran­
ków w.ększe.

Paryż 15 września
W Nantes zarządzono śledztwo pize- 

ciwko lidze antysemickiej, nacyonalisty- 
cznej i lidze młodzieży rojalistycznej.

W Saint Etienne zarządzono rewizye 
w lokalach 2 dzienników antysemickich, 
tudzież u kiiku członków ligi antysemic­
kiej.

La c ro ix  sur Mena* 15 września.
Podczar manewrów schwycono tu i 

aresztowane niemieckiego szpiega.

zasiane lepiej się krzewi, nie tak łatwo wy­
lęga i równomiernie dojrzewa. Siew raędowy 
wprowadzony jnż jest n nas w większyeh go­
spodarstwach od kilkunasto lat; za granicą 
zaś, na Zachodzie i włościanie przeważnie 
sieją rzędowo — podczas gdy mniejsi włażoi- 
ciele ziemscy u nas dotychczas przeważni* 
"tOso^ali starodawny siew ręozny. Wobeo 
.ielkićh korzyśoi siewu rzędowego z radośoią 

powitać należy wiadomość o wprowadzeniu 
tego rodzajn zasiewa u naszych włościan, po­
daną w Przewodniku Kół>k rolniczych nr. 17 
z dnia 1 września b. r. — Siewniki rzędowe 
są to maszyny stosunkowo kosztowne, gdyż 
oena najtańszego siewnika wynosi 170 do 100 
zł. Włościanina nie stać na taki wydatek 
leoz tntaj mogą i powinny rozwinąć swoją 
działalność Kółka rolmoze, które niestety do 
tyohozas zbyt jednostronnie, to jest przewa­
żnie w kierunku organizaoyi handlu wiejskie­
go, zakładaniem sidepików swoją żywotność 
zaznaczały. — Kółko rolnicze w Mikulioaoh 
(koło Przeworska) ohlnbnie odpowiedziało 
swemu zadaniu, zaknpnjąo (pierwsze w Ga- 
lioyi!) w jesieni r. z. siewnik rzędowy, oelem 
wypożyczania go włośoianom w swej gminie. 
Krajowy nauczyciel gospodarstwa wiejskiego 
p. B. Gurski podaje w wyżej wymienionym 
nrze Przewodnika bardzo korzystne wyniki, 
które włośoi?nie w Mikulioaoh osiągnęli na 
pnmooą siewu rzędowego i nadmienia, że za­
chęceni tymi wynikami jnż r. b. w dwóoh 
sąsied lich gminach włośoianie również zaku­
pili siwruki rzędowe.

— lach wszelkleh pociągów na szlaku 
Borszczów-Iwanie Puste podjęto z dniem 
13 b. m.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15 Wrstśnia 1899.

Akeye za istnkę: Kolei jraL Ka la Lidwika pa
200 zł. m. V  218*-— do 212*60. Kolei i, ow.-CsarA.-Jasik. 
po 100 zł. w. a. 282*60 do 287—. Binku hipoteesneco po 
200 zł. w. a. 372*— do 379*—. .■ keye gar n i  Rzeszów* 
•kiąj po 100 zł. —*— do 195

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gaL V L
koronowe 96*— do 97*70. 6% * 10°/„ prom. 110-  do
110*70. 4V,0/o lo». w 60 ta< 00*— cfo 100*70. 
krajowego lot. w 61 latach 100 20 do 100 90. Bank* 
krajowego 4°/0 loa. w 67 latach 97*— d„ 97*70. Ti wara 
kredyt, gal. ziemek. 4°/o (L emizya) 96 60 do 97*20. 4•/« 
loz. w 41 lat. 96*60 do 97*20, 4°) loz. w 66 lataeL 98*60 
do Y20.

Obllgi za 100 zł. Galii*, fnndaizn propinneyjneco 
4°/« 97*10 do 97*80. Baków, fandneza propt: lyjnego 6*/, 
102*50 di — . Kom. banko krajowego 5%  w. a. U. om. 
102*— do —*--. łyczka krajowa 6 /0 w. a. 108*— do 
- * - .  47, 0/0 100*20 do 100 90 4% obligaoye kolojowo 
Banku kr owego 97*— do 97*70 za 100 nom.

Loey: Loży mi aa ta Krakowa 27*— do 28*15. Leoy 
miasta Btaniztawowa 66*— do —*—.

Monety: Dukat eeearaki 5*67 do 6*77. Napoleendor 
9*68 do 9*68. Półimperyał —*— do —*—. Babel roarjaki 
orebri 1*28— do 1*27—. Babel rozyjeki papiorowy 1*27*1# 
do 1*28*10. 100 marek niemieokieh 58*70 do 59*16.

— Berlin dnia 15 września. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty anstryaokie 169*65. Spiry­
tus 48*40 do —*— Austryaokie kredyty —*—, 
Diso Commandit —*—.

— Paryż dnia 15 września. Giełda wie­
czorna: Trzyprooentowa renta 101*20. Mąka 
(typ „Fleur de Paris" zaprowadzony od 1 
września br.) 2610.

Wiedeń dnia 16 września. (Tologram Gaz. Nar." 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po połndnin 
Akoye zakład kred. 371*76, węgierskio zakład, trodyt 
383*—, Anglobankn 151*—, Union banka 807*60, Bonn 
dla krajów koronny eh 23860, Bankrereinu 278 50, Beden- 
oreditn 460*—. GaL Banka nipot. — —, koloji państwo­
wych 348*—, kol. południowej 72*26 tramwaju 460*— , 
kolei Elbeth&l 255 '* , kolei północnej —  , kolej Oł#r-
niowieeka — — , alpiny 288— , Rima Mnranya 81 *60, 
pragskiego tow. Bel- 1418 —, fabryki broni 20450, luroo- 
kie tytoniowe 138*— , oblig. węg. indemnii. 9345, rento 
majowa 100 05 austr. renta koronowa 100 40, wog. rento 
koronowa 92*25, 56 1. listy tow. kred. ziem. 96-40, 4-pro- 
oent. listy banka krajów. 97*—, 47,-prooent. listy banka 
krajów. — *—, 4-procent. listy banku hipoteesn. 96*50, 
47 ,-procent, listy banku hipoteozn. 100*—, 6-proeentowo 
listy zast bank. hipoteozn. 110*—, 4-proeent gaL oblig. 
propinae. 97*—, 4-prooent gal. poi. kraj 1 r. 1898 96 60, 
4-procent. potycz. m. Lwowa 92*80, loty tureokio 60 80. 
inarki 68*92, ruble 127*37.

Dział ekonomiczny.
— Siu w rzędowy u włościan. Siew rzędo­

wy zboża w porównaniu do siewu ręcznego, 
szeroko-rzutnegc, przedstawia *ioi_ e korzy- 
i ji, gdyż przy znacznej oszczęduośoi nasienia 
zabezpieoza zasianemu ziarnu lepsze warunki 
do wjohodzenifc i rozwijania się ; zboże tak

Z rynków towarowych.
Lwó r dnia 16 wrzoinia. (Przedrnk 1 nr*«do 

„Gazety Lwowskiej): Pasenioa gotowa 8*26 do 8*4 , peze- 
nioa goto z nowa 7*75 do 8*00, żyto gotowe 5*90 io 6 *0 
iyto gotowe na terminy 5*50 do 6*—, owios obroosuy gô
towy 5*50 do 6*— , owies nowy lub na terminy * do
— *—, jęczmień pastewny 5*25 do 5*50, jęozmien hrowarn. 
0*— do 0*—, grooh do goto* ania 6*25 do 10*00, wyka 4*40 
do 4*60, nasienie lniane —*— do —*— , naaienio kono­
pne —*— , do — *—, bób — *— do — *— , bobik 4.40 do 
4*60, hreozka 7*00 do 7*25, koniczyna ozorwona galioyj- 
ska 42*— do 48*—, biała 80*— do 36*—, tymotka — *—  
do — , ziwedzka — do — —, knkorndza stara 6*80
do 6*50, nowa — *—  do— *—, ohmiel stary — •— do  • 
nawy sa 65 kilo — *— do — —, rzepak 10*2o do 10*64. 
rroch pastewny 5*75 do 6*25, do gotowania 6*25 do 9-75,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*0 do 17*26 
uj terminy 16*— do 16-60, warianty — •  do  .

Wiedeń dnia 16 września.
Notowano woaoraj pszenicę na wiosnę 8.88 do 8-89. 

pezenieę na maj-eaerw. 0 -  > 0*— jesioń 8*66 do 8*66 
iyto na wiosnę 7*23 do 7-24, na maj-ezerwieo 0 . -  de 
0*- na jesień 6-88 do 6*89, knknrndia na maj-osor- 
wiec 0*— do 0’— , na sierpień-wrz-eień 0*00 do 0*00, na 
wrzesień-paśdzienuk 6 48 do 5*50, na mąj-osorwioe 1900 
t. 6*39 do 6*40, owiee na wiosnę 6*76 do 6*78, o wisa na 
jesień 5*44 do 6*45, rzepak na sierpień-wrzeeień 12 85 do 
12*45, na wrzesień-paidzierni 00*00 do 00*00, na styeseń- 
laty 1900 r. 00*00 do 00*00, olej rzepakowy na wrseeioń- 
gnezień 32 — do 33*—.

Tendenoya: silna.
Pogoda; piękna.
Budapeszt dnia 15 wrześni)
.fetowano pezenieę na wrzez«,u zł. 8*41 do 8*48. 

ni październik 846 do 8*47, na kwioeień 1900 rokn 8 86 
do 8*81, iyto na mąj 0 —  do 0*—. na paśdziornik 6*60 
do 6*61, na kwioeień 1900 rokn 6*72 lo 6*78, owies na 
paidziernik 5*16 do 617, na kwiecień 5*61 do 6*62, ku- 
kurudsa na wrzeeień 6*04 do 5*05, knknrndza na maj 
1900 r. 6*19 do 6*14, na paidziernik 0 — do 0*— , rzepak
na wrzezień 11*80 do 11*90, na cierpień 1900 rokn —
do —*—.

Oferty mierne.
Chęć kupna dobra.
Tendenoya lepsza.
Pogoda: piękna.
— Wiedeń dnia 15 września. Cukier 

arowy 12*85 do 12*85. Tendenoya spokojna. 
Nafta galioyjska 19*— do 19*76. Spirytus 19*90 
do 20*-.

Oferty na pszenicę: dostateoine.
Pada dezzoz.

]|iijnow»xe materye weiolane 
la jn o u sze  fianele I barchany 
Ssyfony i siirlingi Schrolla

X  Z U B I K
w e  L w o w i e ,  p l a , e  H a l i o k ł  1. 1 .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16 Wrześni* k 1899. Nr. 257.

Mailem Księgami Katolickie]

Dr. WŁ4D. MMOWSUEGO
w Krakowie, Rynek 30

wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
złożone przez B . D . (atr. 871 i VI w 32) 
Jestto bardzo praktyczna ksląika do pa­
cierza, w rodzaju franouskloh Paroisioa 
(łamani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw Msze na wszystkio niedzlole 

święta w roku.
Oena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
•legarcka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cieleoą (różne kolory) aasiauą zło- 
conemi liliami franeuskiemi, brzegi złoco­
ne, a pod piemi pa<owe 17 koron i 50 b

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyraża.

Bryndza
majowa, górska, nieustępująoa węgiers 

laska 5 kilowa złr. 2'28. 
Dwór Łapszyn-Brseiany.

DBUT kolczasty cynkowany (do ogro 
dzeń) po zł. 4 '— za 100 metrów wraz 

z klubkami przy większym odbiorze. Siat­
ka druciana lakierowana do osłony okien 
po złr. I 1— za metr Q  poleca Piotr 
r1hrzastowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

POM IESZKANIE o C pokojach (duży 
salon) z przedpokojem, balkonem, ż 

ridokie na ogród miejski, przy ulicy 
Sykstuskiej I. 43 B. od 1 października do 
wynajęcia. 358

ZDOLNEGO i uczciwego zarządcę eko­
nomicznego z wyższem wykształceniem 

zawodowem , może polecić Zarząd dóbr 
Boguchwała koło Rzeszowa.

Biuro komercyalne.

Drut kolczasty
cynkowany, do ogTodzsń, kolte eo 12 cm. 
100 metrów złr. 3'50, kolce co 6 cm złr. 
złr. 4-—. Siatka kolorowa do okien do 
much, metr □  złr. 1'— . Maaki do pszozół 
pe 50 et., z kabłąkiem 55 et. Łopaty do 

drenowania niemieckie i angielskie

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

4%  k lg .  K A W Y 3986

netto, opłatnie, za pobraniem pocztowem 
lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki, 
pod gwąrauctą za najprzedniejszy towar.

złr. 3 55 
3-50 

_ 3195
Zawluzonla wypłat, nie będącym w mo- Ceyion niebiesk -zielona, wyborna _ 6‘25 

'••cl wypłacania dłngów i kanknrsa u jawa złata, żółtawa, bardzo przedn. „ 510 
kapców, iabrykaatów i przemysłowców Kawa perłowa najprzedniejsza „ 510 
załatwia szybko i dyskretnie potrzebny Araboka Mocca, ff aromatyczna B 6-35 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wio- Cenniki i taryfa ełowa bezpłatnie.
deń, IX., Porzellargasse 38. W godzinach . . .  «  «« — . .  —
cd 8 - 10 i od 2—4 przyjmuje się s t r o n y . ( E t t l i l ł g f l r  i  UH  . g .

Afrykańska Mocca perłowa
Santos przednia...........................
Salvador, zielona, bardzo dobra 
Ceyion niebiesk -zielona, wyborna 
Jawa złata, żółtawa, bardzo przedn.

Powiatowa IKasa zaliczkowa i oszczędności w Borszczowie
rozpisuje konkurs na posadą

l l t i a e l i  i a l l e i * z «
z terminem do wnoszenia podań do dnia 30 września b. r. Fłaoa 

roczna 720 złr., która po roi ;u próby może być podwyższona.

1. egzamin z rachunkowości państwowej,
2. praktyka przy związkowych towarzystwach zaliczkowyoh,
3. nieposzlakowany bieg dotychczasowego żyeia,
4. kaucja. 500 złr.

Hada nadzorcza.

dostarcza kompletne uniformy
wykonane podług przepisu elegancko i trwale

J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9.

l u a i i•pH
b o

A n t i le n t i l ia  1
usuwa p l e A l  ,  plamy wątrobiane, nadaje twarzy 

świetnej białości, świeżośoi i delikatności.
C e n a  ft iBłr.

JAN IHNATOW ICZ
sklepy własne we Lwowie olioa Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci­

szkańska 1. 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

r m n n r y  i m m m h m m i ;

OarŁini kl na żeąeŁaziie darm o. 4008

ł —C  S A  W lT l  " V  . °brazow 1 zwierciadeł, iakoteż ozdo- 
. . j  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak w* 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

OGŁOSZENIE DZIERŻAWY
w celu zapewnienia dostawy chleba i owsa na czas od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1900.

E o z p i a. a, odloędzi© się

w okrę­
gu

prowian­
towym

dnia .w stacyi 
i urzędzie dla stacyj dzierżawy

z obecnemi 
miejscowościami 
konkurencyjnemi

na czas

od do
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Na potrzebę dla wojska w przemarszu będącego należy podług artykułu IV. warunków kontraktowych oferować.

Zastrzeżenia ogólne.
1. Przy rozprawie będą tylko oferty pisemne przyjmowane.
Na oferty należy wyłącznie tylko drnkowanych blankietów

używać, które w c. k. wojskowyoh urzędach prowiantowych we Lwo­
wie, Czerniowoach, Stanisławowie i Złoczowie i w wojskowych urzę­
dach fiiialnyoh w Brzeżanaoh, Kamionce strum., Kołomyi, Nowej Źu* 
czce, Żółkwi, Tarnopolu po cenie 4 centów za sztukę otrzymać można.

Wszyscy ubiegający się z wyjątkiem tych tylko którzy 
już poprzednio ze skarbem wojskowym jako arendotorzy 
w stosunkach zostawali i z przyjętego zobowiązania bez zarzutu 
się wywiązali, albo też komisyi prowadzącej rozprawę, jako ludzie 
godni zaufania i uzdolnieni, osobiście są znani, obowiązani są swą 
rzetelność i możność przeprowadzenia takiego przedsiębiorstwa świa­
dectwem stwierdzić, a mianowioie firmy zarejestrowane świadec­
twem izby handlowo-przemysłowej, inne zaś świadectwem przez 
właściwą władzę polityczną (starostwo powiatowe) wystawionem. 
Uwiadomienie otrzymane od władzy politycznej względnie izby han­
dlowo-przemysłowej, że żądane świadectwo w drodze urzędowej 
wskazanemu wojskowemu urzędowi prowiantowemu przesłano, należy 
wraz z ofertą przedłożyć.

Producenci (rolnicy), którzyby dotyczącemu wojsko­
wemu urzędowi prowiantowemu nie byii znani, winni się 
wykazać poświadczeniem tej sekcyi towarzystwa rolniczego, 
w której okręgu zamieszkują, że są istotnie producentami i 
że całą zaofiarowaną ilość z własnej produkcyl pokryć są 
w stanie.

2. Oferty pisemne należy w dniu, dla dotyczącej stacyi d# roz­
prawy przeznaczonym najpóźniej do godziny 10. przedpołudniem 
komisyi tego wojskowpgo urzędu prowiantowego przedłożyć, w któ­
rego okręgu owa staeya się znajduje (Punkt XVII warunków kontr, 
dzierżawy); później lub w drodze telegraficznej względnie telefonicznej 
nadeszłe oferty, w których zniżenie kaucyi będzie żądanem, lub też

z krótszem jak 14-dniowem obowiązaniem (impegno) w końcu oferty, 
w których różne ceny na różne okresy czasu będą żądane, przy roz­
prawie zupełnie uwzględnione nie będą. Jeżeliby w ofercie między 
ceną podaną w cyfrach a ceną literami wyrażoną zachodziła różnica, 
będzie tylko ta ostatnia za miarodajną uważaną.

3. Dla rozpraw tej kontraktowej dzierżawy miarodajnym i obo­
wiązującym jest spis warunków kontraktowych w dwóch zgodnych 
odpisach z daty Lwów, Ozerniowce, Stanisławów, Złoczów dnia 4 
września 1899, który codziennie od godz. 8— 12 przed południem 
w wojskowyon urzędach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie i tychże filiach w Brzeżanach, Kamionce 
strumiłowej, Kołomyi, Nowej Źuczce, Tarnopolu i Żółkwi przejrzany 
być może.

Do dotrzymania w tym spisie zawartyoh warunków jest każdy 
oferujący już od chwili oddania oferty zobowiązany. Spisy warunków 
są za opłatą 28 ct. (z przesyłką 38 ct.) w wymienionych wojskowych 
urzędach i filiach do nabycia.

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania do­
trzymania ze strony zarządu wojskowego ustanowionego w § 862 u. 
c. i w artykułach 318 i 319 u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lub 
oferty terminu.

5. Jeśliby w ofercie nie było dokładnie wyrażonem, jakie ma- 
ximum chleba i owsa dla wojsfe w przemarszu będących oferent 
dostarczyć się obowiązuje, będzie maximnm w punkcie A. a IV 
artykułu warunków kontraktowych obowiązującemu

6. Oznaczona w art. XIII warunków kontraktowych dzierżawy 
kara konwencyonalna w wysokości 10% ustanawia się na 30%.

7. Zapasy rezerwowe w mące i owsie muszą być we wszyst­
kich stacyach w wysokości trzymiesięcznego bieżącego zapotrzebo­
wania dla całego przepisanego stanu załogi utrzymywane. (Art. II. 
warunków kontraktowych). 

â
8. Dostawcy owsa, którzy co najmniej 1 szwadron żywnością 

zaopatrują, są obowiązani młynek do czyszczenia zboża, miarę półhe-

ktolitrową wraz z sztryohówką i małą wagę szalkową wraz z ciężar­
kami utrzymywać.

Zapasy oddawcze przechowywane być muszą oddzielnie od za­
pasów rezerwowy oh lub jakichkolwiek innych zapasów —- choćby owe 
w jednym i tymsamytn magazynie się znajdywały.

9. Wydawanie artykułów ma się odbywać w odnośnych sta- 
cyach bezpośredni) do rąk osób uprawnionych do odbioru.

10. Jeżeli ze względu na stosunki miejscowe było wskazanem 
dla wojska zaś i skarbu wojskowego korzystnem, mogą być przepi­
sane termina poboru owsa na 10 lub 15 dni odroczone.

11. Oferty skombinowane, to jest takie, w których dostawa je­
dnego artykułu będzie zawisłą od dostawy drugiego lub od dostawy 
w kilku stacyach, nie są dozwolone.

12. Oddawanie żołnierzy prowiantowym arendatorom do dys- 
pozycyi jest zupełnie wykluozonem.

13. Arendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej ta­
ryfy kolejowej.

14. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięciopro­
centowe wadyum (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papierach 
tejże samej wartości dołączyć. Dotychczasowi dostawcy, chcący dla 
tej samej stacyi ponowne wnieść oferty, będą uwolnieni od składania 
wadyum, muszą jednak oświadczyć się pisemnie, że za tę ponowną 
ofertę ręczą kaucyą złożoną już poprzednio w kasie wojskowego ma­
gazynu prowiantowego. Gminy, producenci (rolnicy) i spółki gospo- 
darczo-rolnicze, uwolnieni są od składania wadyum i kaucyi, jeżeli 
objęte dostawy z własnej produkcyi dostarczyć są w stanie. Gminom, 
producentom i stowarzyszeniom gospodarczo-rolniczym przysługuje 
pierwszeństwo przed innymi oferentami w razie równości ofert co dc 
cen i jakości tychże.

15. Zwraca się uwagę gmin, producentów i stowarzyszeń rol­
niczych na przyznane im korzyśoi i ułatwienia, które za pośredni­
ctwem władzy politycznej i towarzystwa rolniczego ogłoszono.

Lwów, dnia 4 września 1899.

Z zarządu c. i  k. wojskowego magazynu prowiantowego.
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


